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POZNAN, 26 marca, 
lot«
1 Kiedy pierwsze wieści o szczegółach zawar- 
lb4) w San Stefano traktatu pojawiły się w Eu- 
Otfo, Anglia przyjmowała je z zadowoleniem, 
Mjjj’układ żadnego na pozór angielskiego inte- 
)w ¿i nie dotykał bezpośrednio, za to tern wię- 
|AB trwoga i obawa zapanowała w Austryi, bo

i radykalna zmiana stosunków państwowych
” sąsiedztwie, usadowienie się wpływu rosyjskie- 

1 na półwyspie bałkańskim uderzało w najźy- 
itniejszy nerw życia austryackiego państwa.

Whisiaj, nie wiedzieć dla jakiego powodu, zupeł- 
*jfftem usposobieniu nastąpiła zmiana, Po-
2 bg korespondencji wiedeńskich do zagrani- 
aistiinych dzienników, w stósunkacb między Au- 
■a oitoyą a Rosyą widać i czuć od kilku dni pewne

C(1 bliżenie i zwrot pojednawczy, natomiast w An- 
k" lii coraz większe manifestuje się oburzenie 
min izeciwko Rosyi, coraz większy budzi się zapał 
ń»i) wojny, a pomiędzy gabinetami coraz większe 

rozjątrzenie. Sprawa kongresu do tej chwili nie 
J imyla się z miejsca. Rząd angielski otrzymał 
koi już i Petersburga odpowiedź na swe zapytanie, 
mi tzj zakomunikowanie instrumentu pokojowego 

» znaczyć tyle, co formalne przedłożenie mi 
2 kongresie. Rząd petersburgski obstaje dotąd 
ą h przy strem zdaniu, że obowiązkom mię izynarodo- 
¡(Itiiiym uczynił zadość przez udzielenie mocar- 

sforom instrumentu pokojowego i tern mniej 
uznaje potrzebę przedłożenia go kongresowi, że 

■ed![< mocarstwa znając dziś postanowienia traktatu, 
czyś nogą każdy artykuł poddać pod obrady europej
skie—i dla tego dał Anglii absolutnie przeczącą 

* łdpowiedź. Mimo to lord Derby nie myśli, po
wiel Bug inspiiowanego doniesienia Ti mesa, ustą- 
ezęst ić i żąda koniecznie przedłożenia całego traktatu 
0ci'okojowego na kongresie, i oświadcza, że to jest 

¡j™; aiimek, pod którym jedynie angielski rząd wy
sil le swych reprezentantów do Berlina. Kontro- 

budrersya zatem pomiędzy Anglią i Rosyą, mówi 
ŃBiontagsrevue, wy rodziła się w poważniej
szą dyfeiencyą, aniżeliby tego po formalnym 
nu i gównie charakterze punktu spornego spodziewać 
epię było można. Dopóki porozumienie nie na- 

tąpi, o kongresie mowy być nie może. Jeżeli

"3.

mgres nie przyjdzie do skutku, dodaje organ 
to rzeczywiście trudno po- 

z podobnej sytuacji Anglia 
■pw wyciągnąć, gdyż wówczas nastąpi pomiędzy 

lW ajedyńczemi mocarstwami indywidualna dysku- 
czon artykułów pokojowych, czegoby Anglia uni- 
t s[ bąć chciała i coby Rosyi było pożądanem. 
Tj^ąie się, że rząd angielski nie ma najmniejszej 

ni» {^ci pozwolić kongresowi stanowić uchwał, któ- 
jijepdiy nie odpowiadały jego życzeniem i interesom, 
ustł; l trudności, które stawia projektowi kongresu 
ąsLdow sPraw*c formalnej, nie mającej wielkiej 
“di. wuiosłości, przebija się zamiar Anglii udarem
ni Wenia kongresu. Anglia czuje i rozumie, iż 

sio»1 *ojna rosyjsko-turecka i pokój w San Stefano 
S'dl >fI>iają niesłychaną przewagę Rosyi uaWscbo- 

i że tćmu już dzisiaj zapobiedz nie można.
e“Oćby częściową zmianą warunków pokoju. Nie 
# Hrybucye kongresu rozchodzi się między An- 
R i Rosą, ale o panowanie Rosyi na morzu 
Wiem, w Bosforze i Dardanellach, do którego 
lleUniknienie doprowadzić musi całość położenia 
‘Morzonego wojną i pokojem w San Stefano. 

Dglia będzie próbować wszelkiemi środkami, 
nie uda jej się obalić nie w szczegółach,

. istocie dzieła stworzonego wojną i poko- 
Je® w San Stefano. Dodajemy, że dzienniki an- 
fle,skie podnosząc głos przeciwko warunkom 

aHatu, utrzymują, że istnieją jeszcze tajne wa- 
nnkb zwłaszcza D a i 1 y. T el e g r a p b upiera 

Przy twierdzeniu, że dokument udzielony mo- 
rstwom nie jest całym traktatem, że istnieje 

«eze tajny układ. Świadczy to, iż w Anglii 
? n*e łudzą i wiedzą, że nie idzie tu o szcze- 

L o pojedyńcze większe lub mniejsze korzy- 
v1’ a^e istotne panowanie nad Wschodem. Na 
. agresie , Anglia pod tym względem nie tylko 

zyskać, ale owszem do ustalenia panowania 
1 niskiego przyczynić się tylko może i dla tego

>pro<
des Rdowy austryacki, 

jakie korzyści
visir

radaby była, aby Rosyą nie ustąpiła, bo na in
nej drodze, przez podniesienie kwesty! greckiój, 
przez wojnę wspólnie z Grecyą i Turcyą prze
ciw Rosyi, może więcój zyskać. Jeśli Rosyą bę
dzie się czuć na siłach, aby mogła podjąć wojnę 
z Anglią, wojnę, która ją w każdym razie zruj
nuje finansowo do szczętu, a którćj i tak wobec panu
jącego w wojsku tyfusu nie zdoła z całą siłą 
prowadzić, to nie ustąpi. My jednak nie wąt
pimy, że jeśli nie zapewni sobie współdziałania 
Austryi i Niemiec, jeśli wprzódy nie porozumie 
się z Austryą, przystanie na żądania Anglii co 
do kongresu. Do Pol. Corr. piszą tóż z Bru
kseli, że Rosyą jeszcze nie wyrzekła ostatniego 
słowa. Mocarstwa pośredniczące mogą jeszcze 
doprowadzić do tego, że rosyjski gabinet punkta 
pokoju nie kwalifikujące się jego zdaniem do 
dyskusyi kongresu wykluczy urzędowo od przed
łożenia i po uznaniu tej exempcyi przez angiel
ski gabinet, resztę preliuiiuaryów podług żądania 
Anglii przedłoży kongresowi. Utorowaaie drogi 
kompromisowi na takiej podstawie, dodaje kore
spondencja, odjęłaby dotychczasowćj dyfereucyi 
pomiędzy Rosyą a Anglią czysto formalny cha
rakter i postawiłaby ją na faktycznym terenie.

Aby nieufność Anglii do Rosyi, objawianą 
dzisiaj tak drastycznie wobec kongresu, uzasa
dnić, dzienniki angielskie mówią wciąż o tajnem 
przymierzu odporno-zaczepnem, zawartćm pomię
dzy Rosyą a Fortą. Do biura Reutera do
noszą znowu w tym przedmiocie z Carogrodu 
22 biu.:

Koncesyi, o jakie się Reuf basza starał w Peters
burgu, nie odmówiono absolutnie', lecz przytóm wzięto na 
uwagę rosyjśko-tureckie przymierze. W Carogrodzie roz
ważają również tę sprawę. Pewna silna turecka partya 
opiera się takiemu aliansowi energicznie i gotową jest 
w razie angielsko-rosyjskiej wojny stanąć po stronie An
glii. Inni sądzą, żo Rosyą w razie takiej wojny żądać 
będzie od Turcyi aliansu albo rozbrojenia. Reuf basza 
i Osman basza skłaniają się do aliapsu z Rosyą.

Z powodu tych różnie pomiędzy angielskim 
a rosyjskim rządem, dzienniki obydwóch krajów 
coraz namiętniej uderzają na przeciwne sobie 
rządy. Morningpost uważa traktat pokojo
wy za niezgodny z dalszem istnieniem Turcyi. 
Daily Telegr. twierdzi, że wszystkie interesa 
wspomniane w depeszy majowej są pośrednio lub 
bezpośrednio naruszone, ani Europa, ani Anglia 
nie może dać takiemu pokojowi zatwierdzenia. 
Standard utrzymuje, że traktat jest uwie
cznieniem panowania Rosyi nad Turcyą i czyni 
uwagę, że w traktacie są rosyjskie a europejskie 
interesa tak ściśle ze sobą związane, że ich roz
dzielać wcale niepodobna. Pismo to uważa kon
gres za nierozumny, jeżeli nie ma mieć prawa 
dyskutowania nad wszystkiemi paragrafami preli- 
minaryów. Rosyjskie organa nie pozostają dłu
żne ostrych odpowiedzi. Agence r u s s e 
pisze:

Po zakomunikowaniu prelirninaryów w ca
łej rozciągłości mocarstwom kongresowym i po 
zaprzeczeniu, jakoby tajny traktat miał isinieć, 
i po przynaniu ze strony Rosyi każdemu mocar
stwu zupełnego prawa dyskutowania, stawiania 
propozycyi i uchwalania postanowień — usiłowa
nie Anglii narzucenia Rosyi swej formułki mo
żna tylko za grubą szykanę uważać, w której za-

Jest to jedyny skutek obecny tycli trudno
ści, jakie Anglia stawia kongresowi, że wojska 
rosyjskie, które już przygotowane były do wy
jazdu , otrzymały rozkaz pozostania nadal aż do 
ukończenia kongresu. Doniesienia odnośne ajen
cji H a v a s a potwierdza także Agence russe 
Armia zatem rosyjska pozostaje tymczasowo pod 
Carogrodem i w operacjach swych stosować się 
będzie do postępowania angieiskiéj floty.

Z tego, co dzienniki piszą o Austryi, to 
zdaje się, że się toczą pomiędzy Austryą, Rosyą 
i Niemcami tajemne rokowania, aby traktat ile 
możności zastósować do życzeń i sfery interesów 
austryackich. Na poradę ks. Bismarcka miała 
Rosyą ważne koncesje poczynić Austryi w spra
wie bułgarskiej a nawet kwestyą retrocesyi Bes- 
arabii odroczyć do nieoznaczonego czasu. Oku- 
pacyą Bośnii i Hercegowiny zostawiła Rosyą bez
warunkowo do woli Austryi. Montagsrevue 
każę sobie pisać swemu berlińskiemu korespon
dentowi, że Niemcy w razie gdyby kongres nie 
przyszedł do skutku, przystaną na wszystko, co 
obydwaj sąsiedzi między sobą uradzą. Tak więc 
wrócą znowu mocarstwa do związku trójcesar- 
skiego, który mnsi dostarczyć lekarstwa na wszy
stkie niedomagania Europy. Takiego jednak po
jednawczego usposobienia Austryi nie możemy 
dopatrzeć się w prasie wiedeńskiej i to stojącej 
w stosunkach z rządem. Premdenblatt bije 
w dzwon trwogi z powodu ogromnego powiększe
nia Czarnogóry, i uważa je za pogwałcenie bez
pośredniej sfery interesów austryackich i wzywa 
Andrassego, aby słowa wyrzeczone w delegacjach, 
że Austrj -.musi pozostać wielkićm mocarstwem, 
udowoó,»? ,sł<?." Bośnii i Hercegowinie. W p

miar obrażania widocznie się przebija.
Spór ten zaognia także pogłoska,-jakoby Ro

sy a była już wezwała albo też zamierzała wer 
zwać rząd angielski do wycofania okrętów z mo
rza Marmora. Na wielorakie z tego powodu na
paści prasy rosyjskiej odpowiada Globe, że 
rządowi angielskiemu ani się śni odwoływać floty 
z Dardancllów, którą tamdotąd jedynie postępo
wanie Rosyi ściągnęło. Skoro Rosyą przestanie 
zagrażać interesom europejskim w sąsiedztwie 
morza Marmora, to i flota angielska powróci do 
domu. Pogłosce tej obecnie zaprzeczają z dwóch 
stron. Agence russe mówi, że wiadomość, 
jakoby Rosyą miała żądać od Anglii wycofania 
floty, jest jej niezrozumiałą. Również niezrozu- 
miałem jest dla niej, dla czego Layard protesto
wał przeciwko wywożeniu na okrętach wojsk ro
syjskich, wskutek tego bowiem przeszkodzono 
tylko wykonaniu traktatu pokojowego i przedłu
żono okupacyą tery tory um tureckiego. Jak nie
winni są Moskale — że o zajęcie Bosforu przez 
okręta i wojsko rosyjskie chodziło, zdaje się nie 
wiedzieć organ moskiewski. W telegramie 
Ti mesa z Petersburga donoszą, że prawdopodo
bnie Rosyą tymczasowo żadnego formalnego przed
stawienia przeciw obecności floty angielskiej na 
morzu Marmora nie uczyni, natomiast zaprzesta
nie wywozić swe wojska z Turcyi.

Rozprawy
w delegacyi austryackićj.

.0 słov
dobnym sensie przemawia także P r e s s e. Tej 
żądzy akcyi najznaczniejszśj prasy wiedeńskiej 
odpowiadają niezawodnie wydane 22 bin. w Wie
dniu postanowienia dla armii w polu, które na
tychmiast mają wnijść wżycie.— Dełegacye upo
rały się też już ze wszystkiemi przedłożeniami.
Po przyjęciu jednogłośnem przez delegacyą au- 
stryaćką kredytu dla bośniackich zbiegów i nad
zwyczajnych wydatków do końca kwietnia, nale
żało się jeszcze, aby uchwały były prawomocne, 
postarać się, aby uchwały obydwóch delegacyi były 
jednobrzmiące. Jak wiadomo, osnowa przyjętego 
w sprawie kredytu 60 milionów wniosku delego
wanego węgierskiego Palka nie zgadzała się 
z osnową wniosku większości delegacyi austrya- 
ckiej; trzeba było zatem porozumieć się wzglę
dem tój formy, boć w zasadzie różnicy nie było. 
Delegacya węgierska zgodziła się na stylizacją 
przyjętą przez delegacyą austryacką a nadto przy
chyliła się do większej części uchwał delegacyi 
austryackiei.— Nadto deiegacya austryacka przy
jęła jednogłośnie wniosek, aby petycją względem 
desinfekcyi pół bitew przekazać do uwględnienia 
spólnemu ministerstwu z wezwaniem, iżby na 
międzynarodowój drodze postarało się o niezwło
czne usunięcie grożących wskutek niepoebowania 
trupów w Bułgaryi i Rumelii ogólnemu stanowi 
zdrowia w Europie niebezpieczeństw i w tym 
celu wpływało^ na utworzenie natychmiastowe 
międzynarodowej komisyi sanitarnej. — Donie
sieniom różnych dzienników, jakoby hr. Alfred 
Potocki prosił cesarza o uwolnienie z posady na
miestnika, zaprzecza Czas stanowczo ; również 
i temu, aby stan jego zdrowia pogorszył się. 1 
Przeciwnie, hr. Alfred Potocki ma się znacznie 
lepiej i ant zamyślał opuścić, ani też nie opusz
cza ważnego stanowiska, które dla dobra Galicji 
zajmuje.

Przesilenie ministeryalne we Włoszech 
skończyło się dopiero wczoraj podpisaniem przez 
króla dekretu, mianującego nowych członków gabi- 
netuizłożeniem przez nich przysięgi na konstytucją. 
Ponieważ w ostatniej chwili podawano w wątpli
wość wstąpienie do gabinetu niektórych człon
ków, podajemy skład nowego gabinetu jak osta
tecznie złożony został: Cairoli prezydyum bez 
teki, Zanardelli spraw wewnętrznych, De Sanctis 
oświecenia, Seismit-Doda finansów, Bruzzo wojny, 
di Broccbeti wiceadmirał marynarki (w miejsce 
kontradmirała Martini), Conforti sprawiedliwości, 
Baccarini robót publicznych. Cairoli objął in
ternistycznie aż do przybycia hr. Corti z Caro
grodu ministerstwo spraw zewnętrznych. Hrabia 
Corti miał przybyć wczoraj, rozpoczną się tedy 
z nim układy o objęcie teki ministra spraw za
granicznych ; hr. Corti należy do prawicy. Ła
two być może, że się nie zgodzi na wstąpienie 
do radykalnego gabinetu.

Korespodent nasz wiedeński nadesłał nam 
następujące streszczenie rozpraw, jakie się to
czyły w delegacyi austryackićj pad propozycyą 
rządową, tyczącą się udzielenia kredytu w wy
sokości 60 milionów złot. austr.:

Wiedeń, 21 marca.
f) Monarchia austryacko-węgierska cieszy się 

obocnio takićrn mnóstwem trybunałów parlamentar
nych, że niepodobna streścić, chociażby najradykal-' 
niej, wszystkich rozpraw, do jakich obecne położenie 
międzynarodowe dało i daje powód w dwóch parla
mentach, w wydziałach delegacyi, na tajnych posiedze
niach a nakoniec na walneni posiedzeniu delegacyi. Je
dnakże dziś rozpoczęły się na walnóm posiedzeniu dolega- 
cyi austryackiój czyli cislitawskićj stanowcze rozprawy, 
po których bezpośrednia zapadnie uchwała, nie mająca 
wielkiego znaczenia pod względem finansowym, bo 
chodzi tylko o kwotę 60 milionów, ale za to tóm 
ważniejsza, jako wotum zaufapia dla lir. Andrassego, 
a zatem także dla polityki i dla zamiarów jego, tu
dzież, aby się tak wyrazić, jako drogowskaz dla dal
szych wypadków. Dla togo zamierzamy przytoczyć 
przynajmniej główniejsze zarysy tych rozpraw. Dzi
siejszemu posiedzeniu przewodniczył marszałek hr. 
Trauttmansdorf, na ławie ministrów zasiedli 
lir. A n d r a s s y, hr. Bylandt i baron Hof- 
m a nn, przy stole komisarzy-rządowych wiceadmirał 
Pölh, baron Cálice, baron Falke, szef biura praso
wego, a na krzesłach, rezerwowanych dla posłów, 
ministrowie cislitawscy, dr. (Tnger i Horst.

Dr. S c h a u p, jako sprawozdawca większości 
wydziału, oświadcza, że nigdy dotąd dełegacye (istnie
jące dopiero od roku 1867) nie obradowały nad 
tak doniosłą sprawą, jak obecnie. Dla tego nie mo
żna się tóż dziwić, że wydział budżetowy delegacyi 
rozpadł się na dwie niemal równe części (większość 
liczy 11, mniejszość 9 głosów). Obie części wy
działu zgadzają się w zapatrywaniu się na ważność 
chwili obecnej, obie pragną oszczędzać finansowe 
siły państwa, obie pokładają równą ufność w osobę 
hr. Andrassego. Różnica polega tylko na tóm, że 
mniejszość~wprawdzie wypowiada gotowość uchwalenia 
wszelkich środków, skoro się staną potrzebnemi, wię
kszość zaś zaleca bezzwłoczne uchwalenie tych śro
dków. Jakikolwiek będzie wynik naszych obrad, 
w każdym razio wypłynie ou z równego patryoty- 
cznego uczucia i przeto wzmocni stanowisko monarchii 
na zewnątrz.

Sprawozdawca mniejszości wydziału, dr.Sturm, 
uznaje konstytucyjne poczucie hr. Andrassego, zasługi 
jogo około przywrócenia parlamentarnych stósunków 
i zapewnia, że wszelkie, niczóm niezachwiane pokłada 
w nim-zaufanie. Występując mimo to przeciwko na
tychmiastowemu uchwaleniu kredytu, mówca jest 
przekonany, że wniosek mniejszości wydziału zadość 
czyni życzeniom rządu, nie zawierając tych niebez
pieczeństw, jakiemt zagraża wniosek większości wy
działu. Aby uzasadnić potrzebę uchwalenia kredytu, 
powiedziano, że wszystkie mocarstwa w około nas 
czynią przygotowania wojenne. Mówca z wyjątkiem 
Anglii nie spostrzega żadnego państwa, któreby czy
niło takie przygotowania (!!). Co do celu propozy
cyi rządowej powiedziano, że kwota 60 milionów ma 
służyć na „nieprzewidziane wypadki.“ Ale skoro nie 
chodzi ani o urochomienie armii, ani o okupacyą, ani 
o demonstracyą, jakież są to możebne wypadki? Da
lej mówca zauważa, że dotąd nie są znano warunki 
pokoju, przeto nie wiadomo, czy i o ile naruszają in
teresa Austryi ; żo 60 milionów wystarczy zaledwie 
na uruchomienie 400,000 żołnierza, że więc w chwili 
ważnej akcyi rząd musiałby się powtórnie odwołać do 
reprezentacyi krajowej itd.

Po mowie dr. Sturina marszałek zauważa, że do 
głosu zapisali się następujący mówcy: przeciwko wnio
skowi większości wydziału pp. Schöffel, Gis kr a. 
Gross, Plener młodszy, B a r e u t e r, Tomasz- 
c z a k, S t r e r u w i t z, K u r a u d a, Demel, Klier 
i H e r b s t; za wnioskiem większości: hr. C a r o- 
n i u i, baron W a 11 e r s k i r c h e n, dr. G r o c kol
ski, |F luk, Teuschl, Edw. Suess, Scrinze, 
G r e u t e r, W e e b e r, S c li ö n b u rg, Tkumlier r 
i baron Kubek.

Delegowany Schöffel, oksporucznik, burmistrz 
miasteczka Mödlind pod Wiedniem, osoba nieco ko
miczna, oświadcza, że dotąd tak zwane interesa Au
stryi pokryte tajemniczą zasłoną. Utworzenie no
wych państw lenniczych na półwyspie bałkańskim nie 
narusza naszych interesów, przyszłe księstwo bułgar
skie nie może nam zagrażać niebezpieczeństwem. 
Wpływu Austryi na Wschodzie nie czas strzedz te-



mawiają, stać będzie niezawodnie w związku z tą 
klęską moskiewską.

Dni ostatnie tak obfity nadto podają nam 
materyał, iż dla braku miejsca odnośne jedy
nie telegramy zamieścić poniżej jesteśmy znie
woleni :

C ar o gród, 22 marca (Telegraficzne Biuro 
H i r s c h a). Sułtan rozporządził, iżby internowani tu 
Bułgarowie w liczbie 492 zostali natychmiast na wolność 
wypuszczeni; także 19,200 Bułgarów, w Azy i internowa
nych, ma uzyskać wolność.

— (Biuro Wolffa). Hobart basza otrzymał 
rozkaz, by się udał do Prowesy i krążył z flotą na tam
tejszych wodach. — Wojsko tureckie zmuszono było dla 
tyfusu opuścić kilka tutejszych kazamat i udać się do Bu- 
jukdere, gdzie założono obóz. Właśc ciele bonów otto- 
mańskieh odbyli posiedzenie i postanowili obrać komitet,- 
który czuwać będzie nad interesami tychżo właścicieli 
w Turcyi i za granicą.

— 23 marca. Stojące pod Skadarem wojska ture
ckie pomaszerowały w okolicę Bujukdere, gdzie Turcy 
zakładają obóz na 15,000 ludzi; drugi obóz założony zo
stanie w' Kawak nad morzom Czarnem. — Munif Efiendi 
zostanie, jak słychać, ambasadorem tureckim w Pe
tersburgu.

— (Tel. Daily Telegraph z Pera): Wysoka 
Porta nie chce zezwolić na ambarkowanio wojsk rosyj
skich w Bujukdere ,i z togo powodu ustawia 20 batalio
nów piechoty i każo sypać szańce nad Bosforom.

— 24 marca. Jenerał Ignatiew, Reouf basza i Te- 
fik przybyli tu dziś o 5tej godz. wieczorem i wysiedli na 
ląd przy arsenale. — Jenerał Ignatiew wyjechał dziś do 
Wiednia. — Jak słychać, ma w. ks. Mikołaj jutro odwie
dzić sułtana.

— 25 marca. Osman basza przybył tu wczoraj 
z Reoufom, sułtan przyjął go tego samego dnia i wręczył 
mu wielki krzyż orderu Osmanie z gwiazdą, wysadzoną 
brylantami, jako też złoty medal wojskowy i szablę hono
rową. Dziś przyjmowany będzie Osman z wielkicmi ho
norami na W. Porcie i w seraskieracio. — Komendę nad 
wojskami, ustawionemi na równinie Bujukdere objął Me- 
hemed Ali basza. — Papież Leon XIII powiadomił w oso- 
bnóm piśmie sułtana o wstąpieniu swem na Stolicę św.

Odessa, 22 marca. Urzędowo donoszą: Wsku
tek energicznych rozporządzeń naczelnej komendy artyle
ryjskiej zaopatrzoną zostanie na pewno armia w potrze
bne zapasy prochu, lawet, pocisków, trenu i innych przy- 
borów wojskowych; 20 zakładów prywatnych wykonuje
odnośne obstalunki. Dla wybrzeży bałtyckich gotowych 
już jest 500 dział, w kwietniu odstawionych zostani 
700 dział.

Aten y, 23 marca. Deputacya grecka z burmi
strzem na czele wynurzyła dzięki ludu greckiego repre
zentantowi Anglii p. Wyndham za to, iż Anglia podjęła 
projekt, dotyczący przypuszczenia Grecyi do kongresu,

— 24 inarca. Admirał Hornby, powiadomiony przez 
sekretarza angielskiego poselstwa p. Wyndham o popeł
nionych na rodzinach chrześciańskich okrucieństwach około 
Olympu, wysłał pancernik „Zubley“, celem przeszkodzenia 
dalszym okrucieństwom.

— 25 marca. Po odniosionej przez powstańców 
klęsce pod Litochoron i wskutek rozpoczętej tamże rzezi 
wśród ludności chrześciańskiej schroniło się 20,000 kobiet 
wraz z dziećmi do klasztoru Melympion Dionysios. Assaf 
basza maszeruje ku klasztorowi z wojskiem regularneni 
i Czerkiesami. Rząd grecki powiadomił o tom tutejszego 
reprezentanta Anglii, który wydał natychmiast rozkaz 
korwecie pancernej ,‘Ruby“ do odpłynięcia ku „wybrzeżom 
Tessalii. — Z Aten donoszą do Pol. C oJorokąJest °ba- 
wa, iż kongres nie załatwi ostatecznie kv; z *i greckiej.

raz, bo wpływ ten, niegdyś tak potężny, że dawniej 
nie tyle sułtan ile raczej cesarz austryacki panował 
na Wschodzie, dawno znikł. Sąsiedzi nasi, Niemcy 
i Austrya, wiedzą dokładnie, czego chcą, my tylko 
nie wiemy, czego chcieć i dla tego straciliśmy wpływ 
nasz na Wschodzie. Mówca ostrzega przed aliansem 
z Anglią, która zwykle poświęca swych sprzymierzeń
ców i obawia się, że Włochy wystąpią przeciwko Au- 
stryi. Gdyby koniecznie było potrzebą, nie tylko 
uchwaliłby kredyt, lecz sam wziąłby się do broni, 
ale na półśrodki nie może zezwolić.

Hr. Coronini pochwala, że hr. Andrassy wy- 
rzekł się swój tradycyjnej polityki, polegającej na 
zachowaniu Turcyi. Polityka ta byłaby wymagała 
po nas, abyśmy stanęli w obronie Turcyi. Ale mimo 
osobistych, szlachetnych przymiotów Turków, ich sy
stem polityczny nie mógł zostać ocalonym, bylibyśmy 
tylko ściągnęli na siebie przekleństwo ludów greckich 
i słowiańskich, które tern wyłącznej byłyby się pod
dały opiece Rosyi. Nie pojmuję, jako ci, co dawniej 
obwiniali hr. Andrassego o bierność, dziś czynią nam 
z tego zarzut, że zabiera się ido akcyi; nie pojmuję 
też, aby do tego było za późno. Albowiem dziś z pe
wnością liczyć możemy na neutralność Niemiec, na 
sojusz Anglii a może nawet na rozdrażnienie niektó
rych ludów półwyspu bałkańskiego przeciwko Rosyi. 
a nadto wojska rosyjskie, wycieńczone wojną, i stoją 
w niekorzystnych dla nich pozycyach. Mówca nie po
tępia stanowczo myśli aneksyi Bośnii, lecz przystałby 
na nią wtenczas tylko, gdyby większość ludności zgo
dziła się na to i gdyby wobec Turcyi można odwołać 
się na legalne tytuły.

Eksminister, dr. Gis kr a, który zresztą od 
czasu procesu Ofenhejma stracił dawne znaczenie 
w stronnictwie centralistycznem, nie widzi żadnych 
niebezpieczeństw i niespodzianek, zagrażających Au- 
stryi. Gdyby istotnie Austrya została zaczepioną, 
natenczas w krótkim czasie reprezentacya uchwali 
wszelkie potrzebne środki. W podobnym przypadku 
Marya Teresa odezwała się do sejmu węgierskiego, 
który w ciągu minuty uchwalił: „Moriamur pro rege 
nostro.“ Takie przykłady świadczą, że ludność za
wsze skora do ofiar, gdy koniecznie ich potrzeba 
Kredyt 60 milionów, zdaniem mówcy/ nie ma innego 
celu, jak ten, aby dodać powagi hr. Andrassemu na 
kongresie. Ale tam nie tyle potrzeba wojskowego 
aparatu, ile raczej dyplomatycznej przebiegłości, jaką 
okazał np.' Talleyrand na kongresie wiedeńskim. Da
lej mówca, przytaczając rozmaite oświadczenia hr. An
drassego z dawniejszych sesyi delegacyi, stara Księ 
wykazać, że przewidywania ministra nigdy się nie 
ziściły i że dla tego i teraz nie można polegać na 
jego przyrzeczeniach. Ostrzegając przed fatalnemi 
skutkami uchwalenia kredytu, dr. Giskra kończy 
zdaniem: „Quidquid delirant reges, plectuntur
Achivi.“

Baron Walterskircheu, równie jak hr. 
Coronini ,osobisty przyjaciel lir. Andrassego i jak się 
zdaje, nieco głębiej wtajemniczony w jego zamiary, 
zbija najprzód rekryminacye tych, których zdaniem 
Austrya przzd upadkiem Plewny, wysyłając kilka kor
pusów do Siedmiogrodu, powinna była zmusić Rosyą 
do odwrotu. Wówczas bowiem należało się obawiać, 
że rząd niemiecki byłby stanął po stronie Rosyi 
a chociaż nie, to w każdym razie byliby nas obwi
niali, że zdradziliśmy sojusz trójcesarski, podczas gdy 
teraz, gdy pewne uczynione nam obietnice nie zostaną 
spełnione, na kogoś innego spadnie zarzut, że zdra
dził sojusz trójcesarski. Mnie wojna rosyjsko-ture- 
cka przypomina pojedynek w „Fauście.“ Faust-Gor- 
czakow dobywa strzelby a Bismarck-Mefisto woła: 
„pchnij!“ Tyle pewna, że chociaż pojedynek był 
śmiertelny dla Walentyna, nabawił także Fausta wiel
kich kłopotów. Polityka hr. Andrassego okazała, jak 
wielką wagę przywięzujemy do przyjaźni Niemiec 
i spodziewam się. że to uznano też w Berlinie. Ks. 
Bismarck mówił o silnych stronnictwach w Rosyi, 
które Niemców, nie lubią, lecz na szczęście nie znaj
dują się u steru. Ale stronnictwa te mogą przyjść 
w Rosyi do steru a wtenczas Niemcy i Austrya mo
głyby istnieć tylko w połączeniu. Może przekonania 
takie nie doszły jeszcze do cesarskiego zamku Ho- 
henzollerów, ale zaiste istnieją wśród ludu niemie
ckiego. Zdaniem mówcy, uchwalenie kredytu jest 
właściwie groźbą przeciwko temu stronnictwu w Ro
sy', którego Niemcy nie lubią. Austrya nie mogłaby 
istnieć, gdyby na półwyspie bałkańskim zapanował 
panslawizm i nihilizm. Powiedziano, że droga do 
Carogrodu prowadzi przez Wiedeń, dziś przeciwnie 
Rosya gotowa przyznać się do wersyi, że droga do 
Wiednia prowadzi przez Garogród.

Dr. Plener, jak w dawniejszych latach, tak 
i teraz przemawia za porozumieniem się z Rosyą, nie 
widzi bowiem możebnych owoców zwycięstwa; zdaniem 
mówcy zajęcie Bośnii jest koniecznem a jeżeli nie 
nastąpi dziś, nastąpić musi później. Uchwalenie kre
dytu uważa jako pierwszy krok do wojny i dla tego 
nie może za niem głosować.

Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiać będzie 
między innymi dr. Grocholski.

(Dokończenie nastąpi.

Przesilenie na Wschodzie.
* Doniesienia dni ostatnich z teatru wojen

nego składają się na straszliwy nekrolog armii 
moskiewskió.. Moskwa, święcąc tryumfy zwycię
stwa, grzebie tysiącami swych żołnierzy. Tyfus, 
o którym już pisaliśmy, dziesiątkuje literalnie 
armią. Lekarze okropne opowiadają rzeczy o stra- 
szliwćj tej epidemii. Tyfus grasuje w Adryano- 
polu i Carogrodzie, tyfus w Bukareszcie, tyfus 
wszędzie, gdzie tylko moskiewska stanęła stopa 
Moskwa, chociażby chciała, niezdolną jest, takie 
ogólne jest zdanie, dalój wojny prowadzić. Dumna 
mowa, w jakiój teraz Anglicy do Moskali prze-

Żydzi słaby braliwski około 30 głosów więeój. 
udział w wyborze.

Wybory zostały rozstrzygnięte jeszcze w dniu 
ogłoszenia rozmowy p. Smolki z redaktorem 
Dzień. Polskiego,

Dziennik Polski oddał niedźwiedzią 
przysługę p. Smolce ogłoszeniem tej rozmowy, 
która w znacznój części płynęła niesłychanie 
płytko około tak zwanego programu lwowskiego, 
albo kwestyi zabierania głosu w radzie państwa, 
a głównej treści polityki zagranicznej interloku
tor nic doprowadził do należytej jasności. Roz
mowa ta zabiła kandydaturę p. Smolki, i bardzo 
wiele osób nie głosowało za nim jedynie z po
wodu niekorzystnego wrażenia te

Zaraz po ogłoszeniu wyboru 
Gołuchowskiemu serenadę.

rozmowy, 
yprawiouo hr.

MlEffiCY.
Izba poselska obra-* Berlin, 23 marca.

dowała na sobotnićm swem posiedzeniu nasam- 
przód nad prawem, wprowadzającym w życie no
wą ordyuacyą sądową, mianowicie zaś nad §§21,
27, 50 i 51, które Izba panów w innćm brzmie-

Zpowodu tego oświadczył grecki minister spr a, w 
zagranicznych wobec kilku kompetentnych osób, 
iż rząd w tym razie byłby zniewolonym wskutek wzbu
rzenia ludności rozpocząć wojnę. Rząd grecki kazał spo
rządzić conno daty statystyczne dotyczące stosunków gre
ckiej ludności w Macedonii. Pomiędzy powstańcami z Pel- 
ionu a Turkami z pod Agii rozpoczęły się znów boje. 
Turcy spalili kilka wsi i wymordowali mieszkańców.

Londyn, 23 marca.' Według depeszy L1 o y- 
d a od ujścia Suliny wzbrania się komisya europejska 
ogłosić wolną żeglugę na Dunaju, dopóki Rosya nie 
da gwarancyi, że torpedy na Dunaju usunięte zostały aż 
do ujścia.

Gal a cz, 24 marca. Żegluga na Dunaju została 
otwartą; dziś przybyły tu trzy okręty, jutro oczekują 
czterech.

W końcu podajemy w streszczeniu telegra
my, odnoszące się do ostatnich wypadków na 
Wschodzie. Według pogłosek dziennikarskich 
między kandydatami na księcia bułgarskiego wy
mieniany bywa także książę Chartres. Agence 
Havas przeczy stanowczo, jakoby książę ten 
miał się ubiegać o tron bułgarski.— Do Pres
se donoszą z Bukaresztu, że Rumunia nie chce 
uznać traktatu z San Stefano. Bratiano uda się, 
jak przypuszczają, na kongres. Pogłoski, obiega
jące w Petersburgu o powstałych rozruchach 
w Bukareszcie, są fałszywe. — Daily Tele
graph twierdzi, że książę Czerkaski nie umarł 
śmiercią naturalną, lecz odebrał sobie życie.
Fr e m d e n b 1 a 11 dowiaduje się, że stósunki ko
ścioła bułgarskiego i greckiego w Bułgaryi po
zostaną na teraz niezmienione. Dopiero po wybo
rze księcia osobna ustawa uregulować ma władzę 
exarchy i ekumenicznego patryareby. Także stć- 
sunki kościoła katolickiego pozostaną przez wzgląd 
na Austryą niezmienione.

ZIEMIE POLSKIE.

niu przyjęła. Pomiędzy temi paragrafami naj 
ważniejszym'jest ten, który stanowi berliński sąd 
nadziemiański jedynóm forum, przed któróm pro
cesy polityczne w drugiej instancyi rozstrzygać 
się mogą. Jak wiadomo większość Izby posel
skiej była początkowo stanowczo przeciwną na
daniu przytoczonemu sądowi takich wyłącznych 
atrybucyi, lecz, jak zwykle, tak i tym razem 
wkońcu zezwoliła na żądanie rządu. Wszystkie 
bowiem przytoczone powyżój paragrafy przyjęła 
tak, jak je uchwaliła Izba panów. W mniejszo
ści znajdowali się członkowie centrum, postępo 
wcy, Polacy i kilku posłów z narodowo-liberal- 
nego stronnictwa. — Po załatwieniu ostatecznóm 
téj sprawy przystąpiono do obrad w pierwszćm 
czytaniu nad etatem dodatkowym, .tyczącym się 
organicznych zmian ministerstwa. Posłowi Mi
quel, który jedynie kwestyą pensyi dla wice
prezesa ministerstwa za konieczną do załatwie
nia uznał, podczas kiedy inne puukta, głównie 
zaś ustanowienie osobnego ministerstwa kolei że
laznej, uważał za zbyteczne i uiegwałtowne, od
powiadał ks. Bismarck i podniósł, że, jeżeli 
dłuższe rozprawy są potrzebnemi, natenczas mo
że cała ta sprawa być odroczoną aż dozamknię- 
cia parlamentu niemieckiego, poezém sejm pru
ski się zbierze na nową sesyą. Niezbędnemi są 
wszystkie punkta projektu, mianowicie zaś punkt 
tyczący się kolei żelaznych; dzisiejszy projekt 
wygotował on już w r. 1862, lecz go nie mógł 
w ówczesnych stósunkach przeprowadzić; z idei 
tych powstał obecny wniosek, tyczący się usta
nowienia osobnego ministerstwa dla spraw kolei 
żelaznych i postanowił sprawę tę, gdyby ¡.aria 
meut i rada związkowa niemiecka na nią zgo
dzić się nie miały, przeprowadzić nasamprzód 
w Prusach, jako w największóm państwie zwią 
zkowóm. „Zgodzenie się na nią obu Izb sejmu 
krajowego utwierdziło mnie, że się znajdowałem na 
dobrej drodze, lecz nie niógłem rozstrzygnąć 
kwestyi, w jakiej formie cesarstwa zapytać się 
mieliśmy, czy i jak zechce koleje nasze przejąć.“ 
Dziś sprawy tój dłużej zwlekać nie można, ko
niecznie przyjść musimy do jakiegoś celu w kwe 
styi kolei żelaznych, a to przez ustanowienie in- 
néj administraeyi. Mówca nie chce, żeby kwe 
stya ta doprowadzić miała do jakiego konfliktu, 
przeciwnie chce ją rozwiązać w porozumieniu 
z sejmem, lecz rozwiązaną być powinna, przy
najmniej on (ks. Bismarck) nie mógłby pozostać 
w urzędzie, gdyby do załatwienia téj sprawy 
przyjść nie miało. Dalej oświadazył książę, iż 
mu bardzo było ciężko rozstać się z p. Camp 
hausenem, wybór jego następcy połączony jest 
z jak największemi trudnościami, zwlekanie za
łatwienia projektu, o którym mowa, utrudnia 
jeszcze bardziej wybór ministra skarbu; nomina- 
cya nowego ministra bodaj nastąpić będzie mo 
gła przed przyjęciem niniejszego wniosku, ks. Bis
marck tym razem się mylił. (Zob. Tel.), prosi 
przeto, żeby go przyjęto, a gdyby uważano obszer 
niejsze rozprawy nad projektem tym za konie 
czne, natenczas proponuje, żeby obrady nad nim 
rozpoczęto w maju i niebawem je ukończono. 
W dalszym przebiegu dyskusyi zabrał głos po
seł Virchow, poddając pod ostrą krytykę obe 
cne stósunki w ministerstwie. Mówca twierdził, 
że przedłożony projekt ogromnej jest doniosłości, 
mianowicie ze względu na niepewność obecnych 
stósunków w gabinecie, w którym osoby ciągle 
poświęcane bywają dla nowych idei nietrwałych. 
Lista kandydatów do tek ministeryaluych musi 
się wyczerpnąć przy takiej chwiejności, dziś każdy 
kandydat dziesięć razy wpierw sobie rozważy, czy 
wstąpić,może do gabinetu nieutrwaionego. Pro 
jekt zatem przedłożony dokładnie powinien być 
rozważony, boć te ciągłe zmiany do niczego do
brego nie prowadzą. Minister Fried enthal 
odpierał zarzuty posła Virchowa i/zauważył przy- 
tém, że król go zawezwał do ot/jęcia teki mini 
sterstwa spraw wewnętrznych, lecz on to za
szczytne zawezwanie odrzucić musiał, nie czując 
się na siłach do jego wykonania. Minister pro
sił w końcu, ażeby niepomyślne^ chwilowe kon- 
stelacye nie zraziły Izby od przyjęcia tego ko
niecznie potrzebnego środka. Dla spóźnionej pory 
odroczono dalsze rozprawy nad tym przedmiotem 
do środy.

Izba panów przyjęła w tym samym dniu 
prawo, uchwalone w Izbie poselskiej o przejęcie 
i wykończenie berlińskiej kolei miejskiej przez 
państwo

Książę Bismarck zawiadomił obie Izby sej-

* Jak czytelnikom naszym wiadomo, wy
brany został posłem z miasta Lwowa do wiedeń
skiej rady państwa hrabia Artur Gołucbowski, 
Poruszono wszelkie sprężyny, aby wpływać na 
żydów i przedmieszczan w sposób najrozma
itszy.

Od rana rozwinięto, gorączkową działalność, 
sprowadzano wyborów fiakrami z przedmieść, 
pisano rra kartkach nazwisko hr. Gołuchowskiego 
tak dużemi głosi-au.r, żeby już nie można, prze
kreśliwszy je, ii mego zmieścić, posługacze krą
żyli po mieście i przedmieściach z chorągwiami, 
na których wypisane było nazwisko hr. Gołu
chowskiego, a przedmieszczan, idących głosować, 
pilnowano nu każdym kroku, dopóki nie oddali 
kartki.

Z drugiej strony za dr. Smolką nie było 
prawie wcale agitacyi; ograniczono się tylko na 
plakatach i odezwach drukowanych.

Rezultat głosowania świadczy, że głosy po
przednio oddane p. Rewakowiczowi, rozdzieliły 
się między obu kandydatów, z których obecnie 
dr. Smolka otrzymał 100 głosów, p. Gołucho-

rnujące w sobotę, że cesarz Wilhelm przyjął sta
nowczo dymisyą wiceprezesa ministerstwa pr,, 
skiego i ministra skarbu p. Camphausen. Minj. 
strem skarbu zostać ma pierwszy burmistrz mj,. 
sta Berlina, dawniejszy radzca rejencyjuy i 
wszy burmistrz Wrocławia, p. Hobrecht. Noffj 
minister był od wielu lat członkiem Izby pamj, 
i zwykle popierał rząd. — Ważniejszą jest j,. 
leko wiadomość, że p. dr. Falk czuje się spow0. 
dowanyra opuścić swą tekę wyznań, oświeceni, 
i t. d., którą z taką s kodą dla religii pożyty, 
wnej tak katolickiej, jak i protestanckiej spr,. 
wował. W jego miejsce zamianowany być 
ministrem wyznań prawowierny protestant, po(, 
sekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwo^ 
p. v. Scbelling. Z powodu tej wkrótce nastąpi 
mającej zmiany prezes najwyższćj protestanckiej 
rady kościelnej, p. dr. Herrmann, nie otrzyma| 
dotąd żądanój przez siebie dymisyi, lecz jedynie 
przedłużenie urlopu na sześć tygodni. Minister 
sprawiedliwości, p. dr. Leouhardt, zapewne 
tóż już tylko kilka lub kilkanaście dni w urzę. 
dzie zostanie, ministerstwo spraw wewnętrznych 
obejmuje, jak już wiadomo, hr. Betlio zur Eulen. 
burg, dotychczasowy naczelny prezes prowincji 
hanowerskiej, wiceprezesostwo w radzie pruskich 
ministrów i wicekanclerstwo w Niemczech, jak 
już prawie nie ulega wątpliwości, hr. Stolberg- 
Wernigerode, .dotychczasowy ambasador nieuiie- 
cki w Wiedniu. W ten sposób prócz „żelaznego 
księcia“ całkie ministeryum pruskie rozbitebj 
było. Tak przynajmniej przedstawia obecne 
przesilenie ministeryalne Beri. Tagebl., naco 
konserwatywny Reichsbote wzmiankuje: „Ży
wimy nadzieję, że Tageblatt ma słuszność, 
gdyż Niemcy potrzebują koniecznie zmiany. Grad 
liberalizmu z jego grynderstwami i jego walty 
kulturną wyrządził dosyć nieszczęścia! Wszyscy 
życzą sobie Zmiany powietrza i pogody. Nad
chodzi przecież wiosna. Oby Bóg zezwolił, żeby 
znowu wkrótce łagodne promienia słoneczne roz
postarły się nad naszemi stósunkami wewnęte 
nemi i nowe życie wykwitło z tych rozlicznych 
ruin, jakie era liberalna pozostawia.“ I my po
dobnego rezultatu wyczekujemy, lecz wątpimy, 
żeby tenże nastąpić mógł, dopóki ster rząJi 
w dotychczasowych ręku pozostanie, pomimo zmia
ny osób w różnych ministerstwach.
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F R A ïi Ü Y A.
popłochParyż, 24 marca. Niemały 

wznieciły tutaj groźne symptomata bezrobocia, 
pokazujące się tak na prowineyi, jako też i ffsa
mej stolicy. Strike w Decazevilie, o której usu-
nięciu donosiliśmy przed kilku dniami, nie ustala f gp
jeszcze zupełnie; w Paryżu towarzysze sztuti 
drukarskiej zaprzestali pracować w 21 drukar
niach, a snąć na długą zanosi się strike, edn 
kasa świętujących zecerów, zaopatrzona w 100,000 
franków, spodziewa się jeszcze znacznych zasił
ków z zagranicy. Wogóle wpadają tutaj na do
mysł i natrafiają na pewne po.szlaki, że istniej) 
ścisłe stósunki między robotnikami francuski« 

robotnikami niemieckimi, że niemieccy ajenci
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krążą po stolicy i prowineyi, celem propagani 
między ludnością fabryczną. I tak w okolii 
Decazeville schwytała polieya kilku obdarty 
włóczęgów, którzy się uwijali pośród tamtejszjd 
robotników i zaopatrzeni byli w złoto niemieekif 
Socyalizin jest z natury .swej międzynarodowi 
i z tern też bynajmniej się nie tai; jak polo 
rozciąga swe ramiona, aby w nie objąć stan W 
boczy całego świata, a propaganda ta jest ta 
silną, że zdołała już przełamać zapory rasowi 
nienawiści i dłoń socyalistów francuskich zblizj 
do dłoni „odwiecznego wroga“ socyalisty niemif' 
ckiego. Komuniści paryscy z ufnością i wiat 
w rychłą pomoc od organizowanych sz 
Mosta i Bebla zwracali się już niejednokrotni 

za Ren, częścią w publicznych odezwach, czfP»
ścią tajneaii drogami, — bardzo przeto t 
podobną jest rzeczą, że złoto niemieckie ze wspl 
nych kas rzemieślniczych przychodzi w poni« 
socyalistom z Paryża i Decazeville.

Senat zajmował się obradami nad budżet® 
wydatków; przy budżecie ministerstwa maryuar 
przyjęto poprawkę, domagającą się 33,000 fr-j 
przywrócenie urzędów wyższych kapelanów 
marynarki; natomiast odrzucono wniosek, A1* 
jący 38,000 fr. na podwyższenie dochodów 
ścielnych w koloniach francuskich, Pierw 
wniosek przeszedł 163 gł. przeciw 105, HM 
upadł 130 gł. przeciw 135.
/ Utworzyła się tutaj znaczna strajka ze" 

rów, Temps pisze, że liczba tychże w)B. 
około 1000, tenże dzieunik pisze dalej, że to 
pdtrwa długo, gdyż posiedziciele drukarni, w , 
kp zdatnych ludzi, którzyby dawnych z 
mogli, zgodzić się muszą na żądania PoB? 
ków. Eśtafette dodaje, że 22 bm. ań 
wano wiele osób i skonfiskowano dużo ko IU 
miłujących papierów. W Wersalu, w dro 
Cerf, która drukuje akta dla obydwóch IzhiM 
prowadzili pomocnicy tejże swe żądanie P° 
szenia zapłaty, gdyż w obecnej chwili 
rzeczona drukarnia zaprzestać pracy. — 
barona Baude, reprezentującego Francyą 3 
tykanie, został mianowany obecny a» 
w Brukseli p. Gabriac; w Brukseli zaś nia 
miejsce, po odrzuceniu tegoż przez depuW . 
p. Horacego Choiseul, lir. Ducliatel. — ką f 
sięgłych uznał winnym Comniune e 
cbie, organ pana Pyata, który w swy'^jeil)i 
szym numerze czyny i prawa zbrodnicze 
i obywateli do nienawiści przeciw sobie P° 
Redaktora odpowiedzialnego skazano na r 
zienia i 3000 franków kary..

1



WŁOCHY.
* R z y m, 25 marca. Na dzień 28 b. m.

(ziewają się powszechnie zapowiedzianego kou- 
i-Jorza, ’¡a którym odczytana będzie encyklika«TS-
¿ona XIII; na konsystorzu ty m odbędzie się ce- 
jjiiionia wręczenia kapelusza kardynalskiego J. 
g Kard. Mar Cioskey i Simor, nadto prekoniza- 

’ kilku nowo mianowanych Biskupów i zosta- 
jie odczytaną buła, dotycząca przywrócenia bio

to jarchii kościelnej w Szkocyi, do którego to aktu 
wcze za życia Ojca św. Piusa IX wszystko

5' bilo przygotowane.
Liberalizmowi francuskiemu udało się do- 

„iaóiswego celu i przeprowadzić usunięcie do- 
¡fchczasowego ambasadora przy Stolicy św. Ba- 
,oD Barnie, gorliwy katolik, ożeniony z Rzyuiian- 

(ttospigliosi), i mający wielki wpływ na ary- 
stokracyą rzymską, był liberałom bardzo niedo
godny; skorzystali tedy z nadarzającej się sposo
bności i dokazali tyle, że rząd francuski nie 
przesiał baronowi Baude nowych listów uwierzy
telniających pod tym pozorem, że opinia publi
czna (z Fanfullą na czele) przeciwko niemu
jest uprzedzoną.

Florencya, od roku 1860—1870 stolica zje
dnoczonych Włoch, popadła w ogromne długi, 
zawiesiła na 3 miesiące wypłaty, i jeżeli z pró
żnego skarbu nie otrzyma rychło kilku centna
rów papierowych lirów — ogłosi bankructwo. 
Co to będzie za hańba dla włoskiego rządu, je
żeli Palazzo vecchio drogą publicznej licytacyi

c® sprzedać będzie trzeba.
Pokazuje się teraz, że p. Crispi padł ofiarą 

swój gorliwości i oszczędności. P. Nicotora, jego 
poprzednik, płacił dziennikom Italia i Ber- 
sagliere po 40,000 lirów rocznie za to, że 
popierały politykę rządu; z tej sumy pobierał 
jeden z deputowanych centrum 10,000 lirów, 
f. Crispi nie chciał płacić owego characzu i taką 
nienawiść ku sobie wzbudził w sercu onego de
putowanego, że tenże w neapolitańskitu dzienni
ku Pico lo wszystkie tajemnice familijne 
p. ministra całemu ogłosił światu. Pisma hu
morystyczne przedstawiają p. Crispi wyjeżdżają
cego z ministerstwa nie jak inni ministrowie 
w bogatej karecie, jedno w zwyczajnym dwukol- 
nym wozie, używanym przez furmanów rzymskich 
(biga-mia).

BELGIA-
Indóp. Belge z dnia 22 b. m. zawiera 

' wiadomość, że belgijski reprezentant przy Stolicy 
świętej, baron d’Anethan podpisał adres do Pa
pieża, mieszczący aluzyą do świeckiój władzy 
Stolicy św. Deputowany Vanhumbeeck w Bru
kseli pospieszył, odwołując się na poważny organ, 
który swoje wiadomości starannie kontroluje, 
i'»niesieniem interpelacyi. Minister spraw ze
wnętrznych odpowiedział, że już żądał objaśnie
nia w Rzymie, jednakże dotychczas nie otrzymał 
odpowiedzi. Przy końcu posiedzenia nadeszła od 
p. Anethan zwięzła odpowiedź: „Wiadomość 
mej osoby dotycząca jest zupełnie fałszywą, ab
solutnie nic nie podpisywałem.“
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TELEGRAMY.
Berlin, 27 marca. Według National 

Z tg. zakomunikował nądburmistrz Hobrecht 
członkom magistratu i zebraniu reprezentantów 
miasta, iż przyjął posadę ministra finansów.

Londyn, 26 marca. (Izba niższa.) North- 
cote odpowiedział na stawione w dniu 21 bm. za
pytanie przez Consteney’a, iż Rosya przesłała Anglii 
i innym mocarstwow podpisanym na traktacie 
paryskim traktat z San Stefano. Traktak ten 
przedłożonym będzie dziś parlamentowi. Inne 
zapytania odnoszą j się do ważnych spraw, nad 
ttóremi toczą się rokowania; na zapytanie to od
powiadać, nie jest na czasie.

Nowy York, 25 marca. Podług nade- 
szłych wiadomości, opuściła eskadra niemiecka, 
przeznaczona do Nikaragua, Panama dnia 14 
b. m., ażeby się udać do miejsca swego prze
znaczenia.

Wykonywanie praw
ko.ścielno - politycznyeh.

* Banicya na księdza Nogę z Gniezna 
zniesioną została rozporządzeniem ministeryal- 
nóiu, jak nam to z Berlina jeden z naszych po
słów donosi.

* Pielgrzym 
j co następuje:

Adres do Ojca św. Leona XIII.
Do znanego adresu do Ojca św. Leona XIII 

Postępują dalej:

pisze z dyecezyi chełmiń-
„ „ ___ tr-j-- JA swego czasu donosi-

üiniy, naczelny prezes na naszego Najprzew. Ar- 
typasterza za nieobsadzenie pięciu j robostw na
gadał przeszłego roku kilkakrotnie - grzywny, 
które doszły do sumy 17,500 marek; prócz tego 

jeszcze 15,000 marek kary zagrożonych, 
"dyby do 1 grudnia z. r. owe probostwa nie były 
kadzone. Nareszcie naczelny prezes, nie będąc 
sam vv stanie prezentować księży na probostwa 
rz^°wej kolacyi, gdyż nikt się nie zgłaszał, któ
żby uznawał ustawy majowe, przekonał się, że 
* obecnych stosunkach nakładanie kar jest bez- 
skutecznćm, i przedłużył termin obsadzenia na 
Jeden cały rok.

----------
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Parafia Parzenczeska przez ks. lic. 
Wrzesińskiego i członków dozoru kościelnego; pa
rafia Siedlecka, w dekanacie grodziskim, przez 
ks.pr.Tołowińskiego; osierocona parafia Chwał
ków s k a przez ks. dziekana Andersza i pp. Fr. 
Kajman, H. Zwierzyckiego i W. Dziarek; parafia 
Targowogórecka przez ks. prób. Gniatczyń- 
skiego; parafia Kucbarecka przez ks. prób. 
Morkowskiego i p. Jul. Plucińskiego; parafia Ku
charska przez ks. prób. Morkowskiego i p. 
Józ. Czapskiego; parafia Wielko Łącka przez 
ks. prób. Zarzeckiego i członków dozoru kościel
nego; parafia Plonkowska przez ks. prób. Ter- 
pitza; parafia Mijomicka przez ks. prób. Do- 
brosińskiego i p. Wł. Wężyka; parafia Zduń
ska przez swego proboszcza ks. doktora Jaż
dżewskiego ; parafia W ronczyńska przez ks. 
prób. Malczewskiego; parafia Węglewska przez 
ks. prób? Brońkańskiego; parafia Chlewiska 
przez ks. prób. Jezierskiego; parafia Groma- 
dnicka przez ks. prób. ¡Hańskiego; parafia Gra
bowska i N o w o w i ej s k a, dekanat miłosław- 
ski, przez ks. prób. Huberta i pp. Baszczyńskiego 
i Szrejbrowskiego; parafia Kościoszka przez 
ks. prób. Szymańskiego; parafia Ostrowska 
pod Strzelnem przez ks. prób. Szulczewskiego; 
parafia Do machowska przez ks. prób. Stoc- 
kiego; parafia C h o m ę t o w s k a przez ks. Hoff
manna; parafia Świątkowo przez ks. prób. A. 
Osińskiego; paraiia Powidzka przez pana 
Walentego Kozłowskiego (169 podpisów); para
fia Książka przez tamtejszych parafian (rezy
duje tam, jak wiadomo, jako proboszcz rządowy 
p. Kubeczak); parafia Wyszanowska przez 
ks. prób. Pągowskiego; parafia Donaborowska 
przez ks. prób.Szurmińskiego; parafia Borecka 
przez ks. prób. Brandowskiego i kolatora barona 
M. A. Grave; parafia osierocona Morkowska 
przez pp. J. Łukaszewicza, Jakóba Frąckowiaka, 
Walentego Hoffmanna; parafia św. Jana w Po
znaniu przez ks. prób. lic. Lozereza i członków 
dozoru kościelnego; parafia Zabartowska 
przez ks. prób. Franciszkowskiego, p. Kazimierza 
Koczorowskiego i członków dozoru; parafia Choj- 
n i c k a przez ks. prób. Osiowskiego; z osieroco- 
nój parafii Obornickiśj i Kiszewskiej A. 
Swinarski, Majchrowicz, Ł. Sajna i Weber, pa
rafia Staro-Długską przez ks. prób. Regul
skiego i członków dozoru kościelnego, parafia 
D om ac ho w s k a przez ks. prób. Stoock.

Walne Zebranie
Kelegatów Kółek 

rolnica o ■■ włościań skich.
Zeszłej soboty,, już przed godziną trzecią 

z południa zaczęła się napełniać wielka sala ba
zarowa. Większość zebrania, bo co najmniej Bj6 
stanowili włościanie, reszta mieszczanie, wyższe 
obywatelstwo i kilku duchownych. Zarząd cen
tralny towarzystwa agronomicznego reprezento
wali; książę Roman Czartoryski, hr. Adolf 
B n i ń s k i i}). dr. Z. S z u ł d r z y ńs k i. Przy wnij 
ściu do sali zapisywali swe nazwiska delegaci 
w wyłożonych listach; tuż obok stał stół, na 
którym księgarnia p. J. K. Zupańskiegó wyło 
żyła dzieła z dziedziny rolnictwa, sadownictwa, 
pszczelnictwa i t. d. Pan Orłowski wystawił 
okazy skór pasowych i niektórych potrzeb rólni
czych. Około pół do 4tej już sala była tak na
pełniona, że ani jednego nie było miejsca pró
żnego. Zgromadzeni w uroczystym sjtokoju ocze
kiwali chwili zagajenia zebrania, nu którem ze 
strony władzy znajdował się jako reprezentant 
komisarz policyjny p. Buttner.

Patron Kółek rólniczych pan M. J a c k o- 
wski z Pomarzanowie, dawszy znak dzwonkiem, 
oświadczył, iż zagaja zebranie i odczytał nastę 
pujący porządek dzienny:

1) Zagajenie Zebrania i sprawozdanie Patrona.
2) Skompletowanie biura prezydyalnego.
3) Wykład „O zacności stanu włościańskiego, jako 

stanu rolniczego.“
4) O bogactwie krajowem i sposobach podniesienia 

takowego, ref. p. Chojnacki.
5) O zabezpieczeniu od ognia i gradu ref. Patron
6) Wnioski członków.

Następnie zdał szanowny Patron, sprawozda
nie z r. 1877, które wraz z jego przemówieniem 
podamy w jednym z najbliższych numerów.

Hucznem „brawo“ podziękowali zebrani sza
nownemu Patronowi za to sprawozdanie, poczem 
przystąpiono do skompletowania biura prezydyal
nego. Na sekretarzy powołał Patron p. Graffa 
i gospodarza Szczotkę z Kółka włościańskiego, 
app. Wolniewicza i Konstantego Scza- 
nieekiego uprosił Patron do pomocy w prze
wodniczeniu obradom; poczem stosownie- do-po; 
rządku dziennego, odczytał ks. proboszcz Anto
niewicz rzecz: „O zacności stanu wło
ściańskiego, jako stanu rólniczego.“ 
Szanowny prelegent w słowach dobitnych, ży
wych, z rozumieniem i przejęciem wypowiedzia
nych w następującej osnowie rozwinął ten tak 
ważny temat.

Różność stanów wywiązała się z potrzeby społe
cznej, różność tę widać w każdem ucywilizowanóm społe
czeństwie, więc i w naszem. Każde społeczeństwo musi 
mieć różne stany, bo pojedynczy stan w różnych kierun-
1.,, 7. bificrifiin P/znsn fi 7 wnliku nio wystarcza. Ztąd też z biegiem czasu, a z woli 
Bożej marzy stan duchowny, którego pieczy poruczona 
religijno-moralna troska nad społeczeństwem; jest to 
stan rycerski, którego obowiązkiem dawniej prawie wyłą
czonym było bronić granic kraju i bezpieczeństwa publi
cznego ; jest stan przemysłowy, trudniący się wyrobami 
przemysłu i jest nareszcie stan rolniczy, którego zada
niem wydobywanie z ziemi płodów ziemnych, koniecznych 
kn wyżywieniu rodu ludzkiego: Wszystkie te stany two
rzą jeden budynek społeczny, wszystkie są z woli Bożej

dobre, pożyteczne, a z pośród nich odznacza się stan rol
niczy. Początek tego stanu sięga odległych czasów, już 
do Adama rzokł Bóg w raju : „W pracach jeść będziesz 
z ziemi, i w pocie oblicza twego będziosz pożywał Chleba, 
aż się wrócisz do ziemi, z którejś wzięty.“ Stan rolniczy 
jest nie tylko najpierwszym z wszystkich, ale uajpotrzo- 
bniojszym — inne stany są dobre, on konieczny, bo chlob 
jest najniezbędniejszym pokarmem, a chlob ton rolnik wy- 
dobżwa z ziemi pracą rąk swoich ; ani złoto, ani srobro, 
nio zdołają zastąpić clileba, bez którego przy największej 
obfitości złota z głodu umrzećby można. W poczuciu tóż 
uznania tój ciężkiej a mozolnej pracy rolnika, wszystkie 
narody szacunkiem otaczają stan rolniczy. W Chinach 
obrządkiem religijnym nadano szacuuok stanowi rólni- 
czomu, tam na wiosnę sam cesarz pierwszą orzo skibę.
W Polsco zawszośmy z wielkim szacunkiem otaczali stan 
rolniczy, czogo dowodem, żo ojcowie nasi wyniośli rolnika 
F i a s t a do godności królewskiej; u nas też stan rolni
czy, karmiący swą pracą inno stany, był i jost najliczniej
szy, i stan ton tóż zo względu na swe zasługi i pracę, 
jest zacnym. Czość wam — podniesionein i gorącóm mó
wił głosom szanowny proboszcz ks. Antoniewicz • czość 
wam zacni włościauio, wszystkie stany wyciągają do was 
dłoń bratnią, aby uściskać dłoń waszą od pługa i ciężkiej 
pracy , w ziomi. Alo w oczach Boga i ludzi ton człowiok 
i ten stan dopioro zacny, który godnie i rozumnie wysia
nia swojo obowiązki. Dziś większo niż dawniej podpeł- 
więc więcój trzoba rolnikowi wydobywać z ziomi; dziatki, 
raby ci krzywdę przynieść mogła. Bracia, mówił prolo- 

ont, przyłóżmy rękę do serca, i przyznajmy się, żo leni
stwem, nioraz ciężko grzeszymy, powiadamy i słusznie, 
żo >oko pańskie konia tuczy“, to jost, żo gdzie gospodarz 
sam nie zajrzy, tam się nio jodna krzywda dziojo gospo
darstwu jego, a mimo to przyznajmy się, ileż to razy 
spuszczamy się w ważnych pracach na dzioci i na służbę; 
brak nam pilności i wytrwałości któro to wady niestety 
słusznie zarzucają nam inno narody, a przocioż pilności 
i wytrwałość do nadzwyczajnych mogą doprowadzić rezul
tatów. Ta pszczółka pilna a wytrwała, z pyłku drobnego 
zlepia sobio mioszkanio, z kwiecia, w którym człowiok ani 
pzoczuwa słodyczy, wydobywa swą pracą i wytrwałością 
miód słodki. W każdej okolicy są pilni i opieszali go- 
spodarzo. Pierwszym przy błogosławieństwie Bożym, do
brze się powodzi, drudzy najczęściej tracą ojcowiznę, 
a wtedy zamiast sobie przypisać winę, zrzucają ją na nio- 
szczęścio, a to właśnio nioszczęścio z ich lenistwa, z bra
ku wytrwałości powstało, bo tylko pilność i wytrwałość 
zapewnić nam mogą pewną przyszłość. Szczęśliwy ten, 
kogo rodzice w domu przyzwyczaili do pilnej a wytrwałej 
pracy.

Obok tych zalet starać się winien gospodarz o za
skarbienie sobie wiedzy potrzebnej, — umiejętnie kiero 
wana praca musi wypchnąć z zagrody pracę bezmyślną.
Już dawno minęły to czasy, kiedy to mówiono, żo wystar
czy gospodarstwo, jakiego się trzymali ojcowie nasi, a je
śli tu i owdzie trzyma się kto tych zasad, to pozbyć się 
ich musi, bo dziś inne są czasy. Dawniej gospodarz sam 
trudnił się swojego rodzaju przemysłem, podatki opłacał 
bardzo mało i to w naturze, dziś inaczej, bo dziś utnieję 
tność potrzebna w gospodarstwie, a tej się nikt na zawo
łanie nie nauczy, do tej nauki potrzeba czasu, pracy i za
chodu, samo z siebie nic nie przyjdzie. Chcecie nabyć 
nauki, to w zaciszu domowym starajcie się o nią pi-zez 
czytanie pożytecznych książek i pism o rolnictwie, jako 
to: dziełka „Gospodarz“, Trzy rady Łyskowskiego 
i t. p.

Jednym z ważnych także środków kształcenia się jest 
należenie do Kółok rólniczych. Słyszeliście — mówił mó. 
wca — co dopiero, jak pożytecznemi są Kółka rolnicze 
Rzeczywiście korzyść z nich jest-wielka, z żadnego zebra
nia nie wyjdziecie bez pożytku. Znaną to jest prawdą, 
żo żywe słowo najprędzej kształci człowieka, a takie żywo 

o właśnie macie na zebraniach Kółek rolniczych 
gdzie rozprawy o najży wotniejszych sprawach -rolnictwa 
ustnie się toczą. Bierzcie więc gorliwy udział w tych 
Kółkach, zachęcajcie do nich mniej czynnych i opieszałych, 
niech każdy się do Kółek swych przyciska, abyśmy wszy 
scy z nich korzyść mieli, bo wielo nauki nam trzeba. 
Dziś, kiedy o każdą piędź ziemi nam chodzić musi, dziś 
gdyśmy na wszystkich posterunkach zagrożeni, dziś po
trzeba, aby nauka nie pojedyńczemi promykami, ale ca
lem swem światłem nas oświeciła, uczciwą, roztropna na
uka buduje gmach społeczny, a u nas Kółka rolnicze są 
tym gruntem, gdzie wsystkie stany radząnad rolnictwem Kół
ka te sąbudującą potęgą. Zwedzajcie także gospodarstwawzo- 
rowe, aby tam się nauczyć poprawnego gospodarstwa, 
słowem ciągle a wytrwale uczyć nam się trzfeba. Pamię
tajcie o młodzieży! o dzieciach waszych zawczasu troszcz
cie się o ich dobrą naukę, o ich dobre wychowanie, ho 
nauką najlepiej w młodocianych przyjmuje się umysłach, 
w późniejszym wieku już trudniej ją sobie zdobywać. Mi
mo tak widocznych korzyści, jakie daje nauka, mało sto
sunkowo garnie się do niej, zwłaszcza u nas, na co wszy
scy narzekamy, co wszystkich nas boli, bo brak tej nauki 
o straszne przyprawia nas straty. Gdzie spoczywa przy
czyna tej obojętności do nauk, u naszych włościan? Oto 
najpierw zarozumiałość, która pozwala niektórym wmawiać 
w siebie, że są dosyć mądrzy, żo się więc bez nauki ohę- 
dą; unikają więc Kółek rólniczych, nie
po naukę, a jeżeli idą na jakie zebrani 
gdy jest losowanie — gdy mają wygrać jaką drobnostkę, 
naprzykład piłkę, łańcuch i t. p., a przecież piłka się ze- 
psuje, łańcuch skruszeje i zerwie się, czy więc nie sto
kroć lepiej zbogacić głowę na swój pożytek.

Drudzy unikają nauki z powodu braku zaufania do 
oświeceńszych. Jest to powód niczem nie usprawiedli
wiony, bo brać oświeceńsza z uprzejmością przyjmuje zbli
żających się do nich braci, z zaufaniem zbliża się do 
mniej wykształconych i chętnie w miarę potrzoby udziela 
rady i pomocy. Ten powód też tylko najczęściej pozorny, 
bo za nim ukryta rzeczywista obojętność spuszczania, 
się na niepewną przyszłość. „To jakoś b ę d z i e," ma
wiają zwykle tacy obojętni, alo jakoż to ma być, kiedy 
samo nic się nio zrobi, i chyba bieda sama zajrzy w oczy, 
kiedy człek się jój nie ogania. Sknerstwo jest także je
dnym z powodów, wstrzymujących lud nasz od nauki. 
Człowiek mało oświecony, który nie zasmakował w nauce, 
i jej ocenić nio umio, żałuje grosz. na‘pożyteczne pisma, lub 
na składkę miesięczną, która przecjeż sowite przynosi 
procenta.

Praca rozumna powinna być oparta na rachunku, 
na zastosowaniu swego rozchodu do dochodu. Nie wyni
ka ztąd, aby obrachunek ton posuwać aż do sknerstwa, 
ale oszczędność jest konieczną cnotą i ważną zaletą do
brego gospodarza. Oszczędny odmawia sobie grosza na 
niepotrzebuó'wydatki, a chętnie wydaje go na rzeczy poży
teczne, — skąpy żałuje go sobie na potrzebne rze 
czy i zakopujo raczej w ziemię, aniżoliby go miał 
korzystnie obrócić.

Jest jeszcze większa wada, nad którą powszechnie uholewa- 
a która już tyle rodzin zrujnowała, •— nieoględna 
rozrzutność, która wpycha człowieka w długi. Nie 
myślę tu,\ mówił, mówca, zabraniać wogóie pożyczania 
pieniędzy, alo kredyt musi być rozsądny, pieniądz poży
czony musi bvć z pożytkiem użyty. Oszczędność 
prowadzi do dobrobytu,skępstwo do strat 
a rozrzutność do ruiny. Więc oszczędnie ob
chodźmy się z każdym groszom, obliczmy się dobrze z na
szym do -bodem,abyśmy wiedzieli, czy i ile wydać możemy bez 
uszczerbku majątku. Chcąc to wiedzieć, powinien gospo
darz zapisywać szczegółowo dochód i rozchód w osobne-na 
ttn cel przeznaczono książki i rejestra, a nie na belkach, 
jak to niektórzy czynią, ho jakiż obraz majątku swego można 
mieć z takich zapisków po belkach! Szanowny Patron ułożył 
na ten cel szemata, które są bardzo praktycznie zestawione. 
Prowadzenie rachunków jest i z tego względu wielkiej 
korzyści, że zabezpieczony od ognia w razie nieszczęścia

ma zestawienie wierne swego majątku. Jednę, kochani 
bracia, mówił dalej mówca, polecić muszę jeszcze cnotę 
trzeźwość. Centralne towarzystwo rolniczo zalociło 
popieranie trzeźwości, aby wykorzenić nieszczęsne pijań
stwo, które tyle nas ofiar kosztuje. Postanówmy sobie, 
kochani biacia, że josteśmy zgodni z tą szczytną myślą 
leutr. Tow. Rolniczego, a wyjdzie to na dobro niotylko 

jednostkom i ich rodzinom, alo całemu spoloczeństwn. 
Obyśmy, kochani włościanie, przy zamiłowaniu nauki, 
przez przywiązanie się do cnót niezbędnych rolnikowi za
służyli sobie na miano zacnycli włościan, a wtedy

awołamy z poetą naszym Wincontym Polem:
O ! z tym, ludem Ojców Boże 
Nim w spoczynku głowę złożę,
Pozwól joszczo siać i zbierać,
Lub gdy nie dasz przy nim pożyć 
Dozwól przy nim choć umierać 
I strudzono kości złożyć.

Gromadźcio się, tak zakończył szan. prolegont, za- 
włościanio tam, gdzie wam podają zdrową naukę, 

garnijcie się około życzliwej wam braci oświeceńszej, 
która na jednej z wami zrosła ziemi, jodnę i tę samą 

wami dzioli dolę.
Zebrani z natężoną uwagą wysłuchali wy

kładu ks. proboszcza Antoniewicza, podziękowali 
mu za tyle pięknych nauk i rad a Patron na 
ogólno życzenie włościan wyprosił sobio tę roz
prawę, aby ją drukiem ogłosić. Następnie mie
szczanin p. Łeksycki, mający gospodarstwo w 
Walentynowie pod Raszkowem, zabrawszy głos, 
oświadcza, że przemawia dla tego, ażeby wło
ścian przekonać, iż teorya gospodarcza, jakiój 
ich uczą duchowni i panowie na zebraniach, 
nie jest czczym frazesem, ale w praktyce przepro
wadzona obfite wydaje owoce. Na dowód swego 
twierdzenia, przytacza p. Łeksycki przykład 
z własnego doświadczenia, i powiada, że naby
wszy kilka morgów w okolicy Kępna po wykar- 
czowanym lesie, nie mógł żadnej z roli tej 
mieć korzyści, i dopiero za radą, daną mu na 
Kółku Włościańskiem, kiedy użył marglu, super- 
fosfatu i innych sztucznych nawozów dobył 
z ziemi tak piękne rezultaty, że wynagrodziły 
mu straty dawniejsze, i uchroniły go od nie- 
chybnój utraty majątku. Patron podziękował 
panu Leksyckiemu za dane objaśnienia.

Stósownie do porządku dziennego czytał 
następnie p. Chojnacki; „O bogactwie 
krajowym i sposobach podniesienia 
tekowego“ Prelegent w jasnem, przystępnem 
wykładzie wykazywał, że bogactwo kraju polega 
nietyle na wielkich zapasach kruszczów, jak ra
czej na produkcyi pracy.

Nie ten kraj jest bogaty — taka jest osnowa wy
kładu p. Chojnackiego', — który ma złoto w łonie ziemi, 
albo, w którym znajduje się kilkudziesięciu milionowych 
bogaczy, ale ten kraj w którym, jost wielu, pożytecznie 
pracujących. Nauka tworzy sposobnych, umiejętnych 
i zręcznych rzemieślników, którzy prędko a dokładnie 
pracują i umieją korzystnie spieniężyć płody swej pracy. 
Praca umiejętna jest ważnym warunkiem w każdym za
wodzie. Są kraje, które dawniej słynęły bogactwem, 
a dziś tam ubóstwo, są zaś przeciwnio kraje, które da
wniej wodą były zalane, a pracą umiejętną a wytrwałą 
wydobyła je ręka ludzka z pod wody, jak to mamy przy
kład na Hollandyi, którój ziemia do takiej doprowa
dzona kultury, żo kawałek roli cztery razy tam droższy 
jak u nas. Szanowny prelegent wskazuje na korzyści, 
jak:e przynieść nam mogą Kółka rolnicze w celu pod
niesienia bogactwa krajowego, wskazuje, ile to roli nie 
przynosi korzyści, ile to mierzwy ginie przez nieoględność 
gospodarzy, ile to przez niedozór obroku marnie wycho
dzi. Chociażby dziennie jedna miecka niepotrzebnie 
wychodziła, to przez rok uczyni ta strata 23 szefie 
a licząc szefel zboża po 4 marki, to przez rok jest 
ubytku w gospodarstwie około 103 marek. Słuzznie 
i dosadnie wystąpił mówca przeciw nałogowemu odwie
dzaniu targów i jarmarków, gdzie gospodarze marnują 
niepotrzebnie czas, a skutkiem tego zakrada się bieda; 
zaleca także mówca naukę i kształcenie się przez po
żyteczne książki i pisma; radzi zachęcać do czytania 
dzieci i czeladź, aby ją powstrzymać o i karczmy, gdzie 
się gorszą i psują, zaczem idzie niestety tak dość często 
poniewierka przykazań Bożych, a tak ludzie, którzy 
mają pracować z korzyścią dla kraju, idą do więzień. 
W celu podniesienia bogactwa kraju przez rolnictwo 
zaleca w dalszym toku prelegent w wymownych i ener
gicznych słowach oddawanie synów do gospodarstw wzo
rowych, aby tam się nauczyli postępowego gospodaro
wania. Nie wszystkie jednak dzieci należy oddawać 

więc uez iiauKi ooę- i „0gp0(jarstwu j,0 w takim razie trudno je później umie- 
o clną tam chodzić & dzielenie już 4 tak drobnych gospodarstw

1 e’. 0 ‘ 1 a “ 0 y’ I na kawałki, nio podnosi się dobrobyt krajowy. To kilka
dziesiąt talarów, które dziecku w ziemi zamie
rza dać ojciec gospodarz, lepiej przeznaczyć na wyu
czenie syna jakiego pożytecznego rzemiosła, oddać go 
w naukę, aby bez uszczerbku familii stał się pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. O naukę dla dzieci swoich 
powinien się każdy rodzic starać, bo bez nauki niemo- 
żemy myśleć o postępie, ani o podniesieniu bogactwa 
krajowego, gdyż bez niej jedno nas czeka pewne, to jest, 
że się sami wydziedziczemy.

Tak umiej więcej przemówił pan Chojnacki 
do Włościan, którzy z uwagą wysłuchali tego 
odczytu i wynurzyli swoje życzenie, aby i praca 
ta z takim jasnym poglądem na stosunki nasze 
w szersze mogła się dostać się kola i była dru
kowaną. Patron Kółek poprosił przeto p. Choj
nackiego o rękopis, który publicznie ogłosi. 

(Dokończenie nastąpi.)

Knryer miejscowy i jrowiacyiiiialiiy.
* Doniesienia urzędowe. Król zwolnił na własne 

jego życzenie zo służby wiceprezesa ministerstwa, ministra 
skarbu C( a w p li a u s e n, pozostawiając mu tytuł i sto- 
pioń ministra stanu.

* 0 deputacyi polskiej, jadącej do Rzymu z adresem 
Polaków do Ojca św. piszo Czas pod dniem 23 h. m.:

„Oczekiwane z Poznania doniesienie, kiedy mają 
się zgromadzić członkowie deputacyi, polskiej do Rzymu 
nadeszło dzisiaj. Spotkanio deputacyi poznańskiej z ga
licyjską ma nastąpić w Wiedniu dnia 27 h. m. Z Krako
wa wyjeżdżają do Rzymu: p. Paweł Popiel, prezes rady 
powiatowej i poseł na sejm, ks. prałat Dunajewski, ks. 
prof. Pelczar, p. Józef Badeni, poseł na sejm, hr. Broni
sław Lasocki, dyrektor Banku dla handlu i przemysłu, 
hr. Jan Zamoyski, Antoni Popiel. Do deputacyi krako
wskiej przyłączył się p. Tytus Kielanowski, prezes rady 
powiatowej z wschodniej Galicyi; oczekuje nadto kilku 
księży z dyecezyi tarnowskiej i przemyskiej, oraz przyłą
czyć się mają bawiący już we Włoszech Polacy, a między 
nimi ks. Marceli Czartoryski. Przewodniczącym tego



grona obranym został p. Paweł Popiel, Ze Lwowa o ile 
wiemy wyjeżdają ks. Adam Lubomirski, lir. Edmńnd Sta- 
rzeński, p. Bałutowski. nadto delegaci trzech Arcybisku
pów i kilku innych duchownych. Przewodniczącym depu- 
tacyi lwowskiej jest p, Tadeusz Oksza Orzechowski. De- 
putacyi poznańskiej przewodniczyć ma hr. Żółtowski. 
Liczne grono obywateli i duchownych z Wielkopolski po
łączy się w Wiedniu z deputacyą galicyjską. Hr. Edward 
Baczyński przyjął wezwanie od Bedakcyi Czasu, aby ją 
w deputacyi reprezentował.“

Gazeta Narodowa zaś pisze w tej sprawie : 
„Na posiedzeniu dnia 22 marca r. b. Komitetu

adresowego uchwalono, iż deputacya do Papieża, która- 
ma adres zawieść Ojcu św. wyjedzie ze Lwowa 28 marca. 
W Wiedniu przedstawi się nuncyuszowi Jacobiniomu. Do- 
putacya poznańska złączy się z lwowską w Wiedniu, są
dzimy, że i krakowska połączy się także i wszystkie trzy 
stanowić będą jednę polską deputacyą. W deputacyi lwo
wskiej udadzą się: delegat Arcybiskupa hr. Wierzchlej- 
skiego, ks. kanonik i prałat Jurkowski; delegat ks. Ro- 
maszkana, Arcybiskupa ormiańskiego ks. kanonik Axen- 
towicz ; książę Hieronim Lubomirski, książę Adam Lubo
mirski, p. Orzechowski, p. Bałutowski, reprezentant mie
szczaństwa lwowskiego, ks. J. Jabłonowski, i p. Kielano- 
wski. Z deputacyą pojedzie oprócz tego 23 osób, w tej 
liczbie duchowni, świeccy, reprezentanci niektórych miast, 
włościanie z Galicyi i dwóch włościan Unitów z Podlasia. 
Adros lwowski do Papieża liczy dotąd około 40,000 pod
pisów z całego kraju. Na czele są podpisy obu Arcy
biskupów i wszystkich kanoników tak łacińskich jak or-

- miańskich dwóch archidyecezyi lwowskich. Duchowień
stwo unickie licznie się także podpisało, a w tej liczbie 
są podpisy i dygnitarzy kościelnych. Jest także jeden 
arkusz z podpisami włościan Unitów nadesłany z Podla
sia Nowe podpisy nadchodzą ciągle.“

* Na krzyż na moście Chwaliszewskim. Z przenie
sienia 284 murek 55 fen. Ks. prób. Akoszcwski z Buku 
3 m. — Ks. Drzażdzyński lm. — Ks. Maj z Goniembic 
3 m. — Ks. Kałuba z Żegocina 5 m. — Ks. Bulczyński 
z Nietrzanowa 2 m. — Ks. Rost 1,50 m. — Ks. Speers 
1,50 m. — Ogółem wpłynęło dotąd 301 marek 55 fen.

* Na pomnik Piusa IX. w Katedrze na Wawelu 
nadesłali: Ks. prób. Włoszkiewicz z Skalmierzyc ze swoją 
parcflą 15 in. -— Ks. prób. Akoszewski z Buku z kilku 
parafianami 31 in. — Ks. Drządżyński 3 m. — Jańcza- 
kowska z Radomie 3 m. - - Ks. May z Goniembic 2 m. — 
Ks. dziekan Bulczyński z Nietrzanowa 10 m. — Ks. Rost 
z parafianami 21 m. 75 fen. — Ks. Kałuba z Żegocina 
5 m. — Ks. Jaensch z Małego Krzycka 1,50 m. — Ogó
łem 1019 marek 93 fen.

* Na ubogą rodzinę, przez nas poleconą, nadesłano : 
P. hr. Dąmbska z Żaków Om. — J. Algusiewicz 1,50 m. 
—• Ks. prób. Kałuba z Żegocina 3 m.

* Na szpital dziecięcy: N. M. 7 m. 50 fen. — Ks. 
Kałuba z Żegocina 5 m. Kwoty te odesłaliśmy podskar
biemu tego szpitala p. radzcy Chlebowskiemu.

* Na benefis p, Jaśkiewicza odegrane będą dwie 
połne humoru sztuczki: „Teatr amatorski“ Bałuckiego 
Michała, kratochwila w dwóch aktach i „Kłopoty pana 
Edmunda“, kouiodya w jednym akcie Józefa Kościelskiego.

* Delegaci Kółek włościańskich, którzy w sobotę 
odbyli Walne Zebranie, o czem powyżej piszemy, udali 
się po posiedzeniu do teatru polskiego na przedstawienie 
sceniczne. Miło było zaiste patrzeć na zebranych repre
zentantów naszej narodowości z wszystkich stanów i 
z wszystkich zakątków naszego Księstwa, przypatrujących 
się po znojnej pracy wybornemu wykonaniu utworów na
szych pisarzy dramatycznych.

* Następującą anegdotkę opowiada tutejszy organ 
żydowski, OstdeutscheZtg.:

„Jak nam donoszą, przesłano królewskiemu komi
sarzowi do administrowania majątku arcybiskupiego pod 
adresem: „An den Erzbischof v. M. in Posen“ pocztą 
z listem bezimiinnym w języku łacińskim z stęplem Rzym 
popiersie Papieża Leona XIII. Obecny król, komisarz do 
administrowania majątku arcybiskupiego przyjął ten obraz, 
kazał go oprawić w kosztowne ramy za szkłem i w swoim 
pokoju go umieścić.“

Gdyby opowieść ta miała być prawdziwą, to nie 
rozumiemy, jakimby sposobem p. Perkuhn miał przyjmować 
korespondencyą, adresowaną „do arcybiskupa M. w Po

znaniu.“ Toć p. Perkuhn urzędu podobnego pewnie nie 
zajmuje, mógłby zatem przesyłkę jedynio zwrócić. My 
w anegdotkę, podaną przez Ostdeutscho Z tg. po 
prostu nie wierzymy.

* Obie tutejsze gazety niemieckie dziwią się mocno, 
że ani członkowie dozoru szkolnego, ani zaproszeni ro
dzice nie stawili się w J e r z y c a c h na szkolny obchód 
uroczystości urodzin cesarskich. My podziwienia 'tego 
bynajmniej nie podzielamy. Polacy mają tysiączne powo
dy, ż w podobnych uroczystościach udziału nie hiorą.

* Dyrektora sądu powiatowego Christ w Ostródzie
przeniesiono w tym samym charakterzo do sądu powiato
wego w Łobżenicy. ;

* W pobliżu mostu kolei żelaznej przy bramie ku 
Szelągowi rzucił się w Wartę wyrobnik Staszkiewicz 
i utopił się. Troski o chleb powszedni, zkąd podobno i 
pomięszanie zmysłów nastąpiło, przyczyną były samo
bójstwa.

* Teatr polski w luku pod dyrekcją pana Wł. 
Gloger da w przejeździo do Grodziska 4 przedstawie
nia. Na przedstawieniu we wtorek 26 b. m. odegranem 
będzie: „Słowiczek“, „Dwaj dragoni"? „Piosnka wttja- 
szka“, „Zgon Stefana Czarneckiego“ i Obraz z ży
wych osób.

* Dr. prawa Aleksander Katz, zatrudniony dotąd 
jako asesor przy sądzie powiatowym w Gnieźnie, miano
wany został sędzią powiatów m przy sądzie w Perlohergu.

* W Miałach pod Trzemesznem spaliły się dnia 
23 bm. wszystkio zabudowania jednego z tamtejszych go
spodarzy wraz z zapasami zboża, paszy i owcami. Jako 
podejrzanego o podłożenie ognia uwięziono byłego gospo
darza Zimnego z tej samój wsi, który o podobną zbrodnią 
10 lat w domu karnym i dopiero przód kilku dniami wol
ność odzyskał.

* 0 nowem wydawnictwie organów! antikatolickich 
i antipolskich na Górnym Szląsku piszą do Katolika 
z Katowic co następuje :

„Chociaż przed kilku miesiącami starokatolicka 
Prawda p. KamińskiOgo zginęła nu suchoty, nie odstra
szyło to liberalistów, bo znów wydawają gazetę niemie
cką Volksfreund i polską pod tytułem Przyja
ciel ludu. Jaki duch z niej wieje, można poznać z 
pierwszego numeru, w którym najniegodziwiej ubliżała 
Ojcu św. Leonowi XIII. Przepowiadamy katowiclćomu 
Przyjacielowi ludu niechybne suchoty gi bliski 
zgon, bo Polacy górnoszlązcy nie tacy głupcy, żeby się 
nie poznali na farbowanych lisach.,,

* Redaktorowi naczelnemu Katolika wytoczono 
nowy proces za artykuł, zamieszczony w jego piśmie 
w numerze 4, pod napisem : „Co niemiecka gazeta pisze 
o Polakach“, a będącej tłómaczeniem z Germanii. 
Artykuł Ten G e r m a n i i znany jest czytelnikom naszym, 
bośmy go znacznie rychlej przed Katolikiem w na- 
szem piśmie podali i nie byliśmy o niego niepokojeni.

* Bezprźykładnego wandalizmu dopuścili się przed 
kilku dniami niewyśledzeni dotąd złoczyńcy w miejsco
wości Dhalem, w Prusiech. Włamawszy się nocą do ko
ścioła, zrabowali różno sprzęty poświęcane, oderwali od 
krzyża pozłacaną figurę Chrystusa, następnie zniszczyli 
bardzo cenne, starożytne rzeźby przy wielkim ołtarzu, a 
w końcu spuściwszy się do sklepów kościelnych, otworzyli 
trumnę spoczywającego tam od r. 1838 byłego kanclerza 
pruskiego Beymego i szukając w niej zapewne kosztowności, 
rozrzucili popioły nieboszczyka.

* Profesor tepkowski w Krakowie, konserwator 
zabytków pomnikowych, rozpoczął w katedrzo na Wawelu 
zdejmowanie w nawie głównej zabieleń, odkrywając pod 
grubą powłoką wapna malowania, jak się zdaje, z końca 
XVI wieku.

* Zmarł w Wiedniu w tych dniach pułkownik ro- 
. syjski, Zachorski, Polak rodem, który pół miliona yJ.

zapisai na cele humanitarne, a mianowicie 125.000 żl. 
na stypendya, 250,000 zl. na zakłady dobroczynno, a 
125.000 zł. na cele kościelne. Testator postanawia, aby 
przy rozdawnictwie stypendyów i przy użyciu przezna
czonych na celo dobroczynne funduszów przedewszystkiem 
uwzględniani byli rodowici Polacy.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 27go marca, 
Ruperta b. Wschód słońca o godzinie 5 mi
nut 50. Zachód o godzinie 6 minut 22.

Wypadki historyczno. 1407 Krwawa roz

prawa z żydami w Krakowie. — 1629 Toruń uwolniony 
od oblężenia szwedzkidgo. - 1793 zajęcie Gdańska przez 
Prusaków". — 1831 Powstanie w powiecie rosieńskim i 
kowieńskim.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 marca.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hra
bia Bniński z Chraplewa, Zawisza z familią z Króle
stwa, Baliszewski z Galicyi, Schónberg z Długiej 
Gośliny, Troskow z Owińsk. Brzeski z Krotoszyna, 
Cegielski z Wódek, Potworowski z Kossowa, Raczyń
ska z Psarskiego, hr. Czarnocki z Ruska, Zakomski 
z żoną z Gonie, Bogusławski z żoną z Czarnkowa, 
Ehronfest z Wiednia.

Skrzynka do li stó w.
* Korespondentowi (W) z Wielichowa: Oburzenie 

Pańskio całkiem podzielamy, lecz nic wszystko publicznie 
wypowiedzieć wolno, co się w sercu czuje; dla togo listu 
nam przesłanego zamieścić nie możemy.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 26 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow. 
—,— na styczeń —styczeń-luty —,— luty-marzec, 
marz.-kwiec. —,— kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
00,00 litr., cena wypowiodziana 49,60 na list. —,— 
grudz. —styczoń —luty —,— marzec 49,60, 
kwiecień —, maj —, kwiecień-maj 50,20, czorwioc 51,20 
lipiec 51,80, sierpień 52,50 marek.

Okowita w miejsc u (bez beczki) 49,60 marek.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław 25 marca,
Siemie koniczyny, czerwone spok., poślod. 29 

— 34, średnio 37—41, piękno 46,00—49,00, najp. 51.00— 
53,00 ni., biało wyżej, pśl. 42,—48, średnie 52- 58, piękne 
66—70, najp. 76—80 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), wyżój, wyp. — cont. na upł. 
wypow. -,— marzec i marzec-kwiecień 136,— żąd., 
kw.-maj 137,50 płc. i żąd., maj.-czerw. 138,50 — 139 płc. 
czerw.-lip. 141,— płc. lip.-siorp — żąd.

Pszenica: 198 płac., kwie.-maj 200 płc., wyp. —
Owies 120 żąd, kwiec.-maj 122— żąd., 121,50 płc. 

maj-czerw. — żąd., czerwiec-lipiec — żąd., wyp. — c.
Olej rzepiowy: stale, wypowied. —,— cont 

w miejscu 69,— żąd., marzec 67,— żd., — płc., marzec-kw. 
67,— żąd., — płc., kw.-maj i maj-czer. 67,— żąd., ■ płc., 
czerw.-lip., siorp.-wrzosień, wrzesień-paźdz. 65,— ż. — pł.

Okowita: słabo, wypowiedz. —litr., marzec 
i marzec-kwiecień 50 pł., kw.-maj 50,20 płac. 50,30 żąd. 
—- żąd. lip.-sierp. 55,— żąd, sierp.-wrzesień żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 25 marca 1878.

Postanowień Z a 100 kilogramów

miejskiej > 
deputacyi targowej.

ciężki 
naj- h naj-

średnr 
naj- naj-

lekki
naj-
wyż.

towar
|naj-
niż.wyż. niż. wyz.

Ji\
niz.

Jl. JÍ Ji
Pszen.ca biała nowa 20 19 70 20 80 20 30 19 — I17 70

„ żółta „ 19 20; 18 90 11) 90 19 70 18 70 117 70
Zyto nowe............ 14 _ 13 50 13 20 13 _ 12 80 12 4C
Jęczmień stary? . . — -

„ nowy . . . 16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
Owies stary .... — — — — — — — — — —
rt ., nowy .... 13 60 13 20 12 90 12 40 12 — 11 60
Groch ............ : . 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Siemię lniane 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica

100 kilogr.

TOWAR
piękny średni pośledni

25
30
28
27
23

22
27
25
24
20

19 
24 
21
20 
17

Cena wypowiedziana na 26 marca: żyto 136,— ni 
pszenica 198— m., jęczmień — nr, owies 120,-- mk 
rzep — m., olej rzopiowy 67. — okowita 50,— marek.

Notatka giełdowa spirytusu kartofli, za 100 lit. 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna.do siowu, czerwona niezm. za 5 i I 
kilogram. 40 — 45 — 50 marek; biała wyżej, 42,50 — 
68 marek.

Makuchy r z e p i o w o słabo,za 50 kil. 7,40- 7,00
Makuchy sioin. niozm., za 50 kil. 8,70—9,20
Łubin niżej, żółty za 100 kil. 9,40—10,60—11,50 

mi '< , nieb. 9—10—10,50 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 17—20—23 ni. 

Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 kil.
naj. 2,50—3,50 m., pośl. 2,—2,50 za szefol (75 funt.) naj. 
1,25—1,75 m„ pośled. 1—1,25 m„ za litr 0,03—0,06 m..

Siano za 50 kil. 2,40—2,65 m.
Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 28,-29.— mrk.

Rzanna piękna 21.25—22,25 marek. Rżanua średnia 19,75 
20.75 marek. Osucio rżanuo 9,50—10,25 marek. Osucio 
pszenno 8—8.75 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego. 

Berlin, dnia 26 marca 1878. (Kursa końcowe)
Pszenica stale
Kwiecień-maj 206,50
Maj-czerwiec 211,—

Zyto wyżój
Marzec —,—
Kwiec.-maj 150,50

Maj-czerwiec 147,—
Olej rzep, wyżej 
Kwiec-inaj 67,80
Wrzes.-paźdz. 66,20

Okowita potw. 
w miejscu 52,20
Marzec-kw. 51,60
Maj-czerwiec 51,70
Czerw.-lip. 53,—

Owies'
Kwiecień-maj 139,—
Wypow. żyta 50

Wypow. okow. 00,000
Szczecin, dnia 26

Kapitały
Galicyany 103,25
Pr. pap. państ. 92,75
Pozn. 4% list, z. 94,90
Poz. Ust. ren. 95,80
Austr. los 1860 104,—
Włochy 72,75
Amerykany - 99,75
Turki 8,40
71/s% Ramuń. 24,50
Pol. lik. 1 zast. 56,30
Rosyj.hknot. 211,75
Sreb. rnt. austr. 55,25
Aus. akc. kred. 388,50
Kolej Państw. 429,50
Lombardy 122,50

marca 1878. (Kursa końcowe.)
Pszenica niozm

Wiosna 210,—
Maj-czerwiec 211,-

Zyto spok.
Wiosna 146,—
Maj-czerwiec 146,—

Olej rzep, wyżej
Kwiecień-maj 69,50
Wrzes.-paźdz. 66,—

Okowita stało
w miejscu 50,70
Wiosna 50,50
Czerw.-lip. 52,20

Owies
Wiosna

Petroleum
w miejscu 11,80

Berlin, ¿6 marca 1878. (Kursa końcowe).
March. Pozn. kolej . 18 25

Prioritety . 77 90
Kol. M-ind. kolej . . 94 90 
Reńska kolej .... 10650 
Górnoszląska .... 121 50 
Austr. póln.-wsch k. 184 90 
Kolej Rudolfa ... 48 90
Aust. banknoty . . . 169 75 
Austr. renta złota . 62 —
Ros. Ang. poż. 1871 82 —
— poż, prom. 1863. . 149 — 
Węg. asyg. skar. 9% 100 75

L. z. ros. ziem. ks. 73 50 
Pols. 5°/0 listy zast. 6430 
Pozn. bank prowinc. 102 - 
Kwilecki Potocki . . 47 — 
Pozn. sprit. akc. . . 39 75 
Bank rzeszy n.. . . 15490 
Diskont, udziały . . 117 — 
Szląsk. stów. bank. . 7940
Centralb. f. Industr. 70 90 
Laurahiitto zast. . . 73 25
Pozn. 4% list. ... 9490 
Pozn. renta............ ..........

f
W niedzielę rano zasnął w Bogu opatrzony św. Sakra

mentami ś. p. (500)

Jan Siciński.
Eksportacya do kościoła w Bardzie odbędzie się we wtorek

■
 wieczorem, pogrzeb nazajutrz, o czem donosi stroskana on

żona i dzieci.

Za spokój duszy śp. ks. dziekana Wa
lentego Theinerta odprawi się. nisza ża
łobna dnia 30 marca rb. jako w pierwszą rocznicę 
śmierci, w kościele farnym w Koźminie. (499)

L®

Fotografia oryginalnalna w formacie gabinetowym, wybornie 
oddana. Cena 50 fen. (324)

F. <wypen’a
skład dzieł artystycznych w Monachium.

Śledzie staniały!!!
Wszelkie gatunki całemi i pół beczkami najlepszych śledzi 

poleca najtaniej z (oOó)

Poznań, ulica W ro cl a wska nr. 12.

Wąwozy sztuczne z Silesii i stowarzyszonych 
fabryk Łeopoldsliall po cenach fabrycznych, oliwę 
do machin, tran na szory, smarowidło do wozów, 
Petroleum, sól kuchenną i bydlęcą wagonami 
i pojedyńczo poleca po najniższych cenach hurtowych. (478)

R. Barcibowski, Poznań.

Zaproszenie do przedpłaty
na

Kucli spółeczno-ekonomiczny,
dwutygodnik poświęcony kwestyom ogólno-ekonomicznym, a w szcze
gólności sprawom (486)

Spółek lufowych, Towarzystw preemystowych i Zabezpieczeń-
Wychodzi w Poznaniu w komisie księgarni N. Kamień-

s k i e g o i Sp. rok lllci i 20 każdego miesiąca.
Przedpłatę kwartalną w ilości 3 marek przyjmują poczty 

księgarnie i
Ekspedycya

Poznań, Wilhelmowski plac 8.

Na prę mmą i lawa
nowości krajowe i zagraniczne na ubiory i paletoty męzlde poleca
po tanich cenach (■'-"

W. Koźlicki, krawiec

Portrety Jego Świątobliwości Ojca św, 
U7 )\ A XIII

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładem, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm. 
a t mrk., druk olejny kolorowy na czarnym lub białym tle a 75 fen.

©brązy Crietrzwałdzkie
podług r sunku osobiścio w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydanin druk 
olejny na czarnym tle. Objawienie N. M. P. cena 75 fen., N. M. P. błogo
sławi źródło w Gietrzwałdzie cena 60 fen., mało pojedyńczo 100 egz. 2 m. po
dwójno z Różańcem tak jak go w Gietrzwałdzie odmawiają ‘,50 mrk. Han. 
dlarzom rabat. 1.300)

Zakład litograficzny, 'oznań. Wrocławsk a ulica nr. 1

Szanownej Publióznósci miasta Poznaiun 
i W. Ks, Pozn. donoszę niniejszćm uniżenie 
że tu przy Podgórnej ulicy nr. 14 za
łożyłam na własny rachunek

handel machin do szycia
i polecam nowe ulepszone (1263)

Singer’a machiny familijne 
kompletne po 108 mrk., jako też Mansfeld’a 
machiny słupkowe, machiny słupkowe Ho- 
wego, Cirkular-Elastic, cylindrowe Singera
po jak najtańszych cenach. Zezwala się na 
zaliczki a repar. wykonuje się prędko i dobrze 

Z poważaniem

AOA SCHOLZ
Podgórna ul. 14, dawniej Wilhelm.-------------O ” - .

Nakładem i izciinlsu.i Jarosława Leltgebra w Poznaniu,

ul. 25.

Wody mineralne
nalewu 1878 r. jako Bilin, Ems, 
Karlsbad, Kissingen, Marienbad, 
Eger, Salzbrun, Hungadi-Janos, 
Wildungen nadeszły co dopiero 
i poleca (502)

K. SSareikowslti.

Jezuicka ulica nr. 11.

katolicka w Kościerzynie
(Berent W-. Pr.)

blisko kolejnej stacyi Stocli-Stiiblau, 
połączona, z szkołą wyższą 1 selektą 
dla panien , z wykładem w języku 
polskim, nioiniockim, /rartc. i angiel. 
Cena 36< ni. rocznie. Bliższych szcze
gółów dowiedzieć się riiożna przez 
zażądanie prospektu !od ^przełożonej 
pensyi W. M. Pani Klementyny 
ł.siszewsbiOj. (479)

Świeże holenderskie 
Śledzie, Stok fisz suchy i mo

czony,
Prawdziwy astr, kawior 
Efbl. olbrzymie minogi 
Nadreńslti Łosoś 
Kiclskie hydlinki 
Sielawy i fladry 
Świeże opiekane śledzie 
Marynowany szczupak 
Węgorz marynowany, w ru- 
z ladzie i wędzony,
Świeże szczupaki a na za

mówienie i inne gatunki 
ryb dostawia podczas postu

A. Urbanowicz.
Wodna ul. Nr. 25.

około 4000 mórg rozległości 
w dobrym stanie gospodarczym 
z parową gorzelnią i kompletnym 
inwentarzem, są do w ydzierżawie- 
nia na lat 12 i do objęcia zaraz. 
Bliższych wiadomości udzieli 
Radzca Sprawiedliwości Eller
beck w Gnieźnie. - (4djj

Gorzelany
żonaty, który jest zarazom montercui. 
i wszelkio roparacye w gorzelni sa 
wykonuje, dotąd jeszcze w miejscu, P 
szukujo od św. Jana w większej £ ' 
rzelni miejsca. O 'jego zdolnością 
i bliższych szczegółach można się 
wiedzieć u inspektora" gorzelni !'■ ‘ 
Sclireibra w Lwówku pod * 
wami i w ekspedycyi Kwryer A. 
lit. K. S. L—-

Pomieszkanie
w domu moim na 3cim 
jest spokojnej familii tanio : 
wynajęcia od Igo kwietnia i •

Antoni Pfitznef

Zdatny zeeer
dzie zatrudnienie w drukarni
rosława Leitgehra wPozin^.
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